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U progu jubileuszowego roku

5-millonową tonę o

Wnioski załóg
ważnym elementem

Sekretarz KC PZPR

Iow. Józef Tejchma
u budowniczych Nowej Huty

(OBSŁUGA
U schyłku starego roku w

Tarnowie w tamtejszym
kombinacie chemicznym mia-

,ło miejsce wydarzenie, które
na trwale zapisze się w zakła­
dowych kronikach. Jak obli­
czyli fabryczni statystycy, wła-
Snle wczoraj zapakowano do
worków 5-miiionową tonę na­
wozów sztucznych wyproduko­
waną od początku istnienia za­
kładów. Jubileuszowa tona zo­
stanie uroczyście przekazana
rolnikom w trakcie planowa­
nego na połowę stycznia spot­
kania chemików i budowni­
czych nowego Tarnowa.

Wyprodukowanie 5-millonowej
tony nawozów azotowych zbiega
Się bowiem z dwoma Innymi,
ważkimi wydarzeniami tarnow­
skimi. Minie w styczniu przyszłe­
go roku dokładnie 35 lat od mo­
mentu, kiedy z fabrycznego dwor­
ca odszedł pierwszy w historii

transport z gotową produkcją. Ró­
wnocześnie styczeń zaooczątkowu-
je w kombinacie długi cykl prac
związanych z rozruchem pierw-
6z.z< ‘i obiektów Tarnowa II.

— Nasze zakłady — mówi na­
czelny dyrektor kombinatu poseł
Stanisław Opałko — uruchomiono
w zasadzie w roku 1930 z tym,
te cały cykl przedwojennej bu­
dowy rozpoczęty w 1928 zakończo­
no w 1932 r. Przed wojną był Tar­
nów największym zakładem che­
micznym w Polsce. Produkowa­
liśmy wówczas na dobę 60 ton a-

moniaku, który — jak wiadomo —

jest podstawowym półproduktem
do wytwórczości nawozów. Praco­
wało przed wojną w zakładach
2.100 pracowników, a roczna war­
tość produkcji wynosiła według
danych za 1938 rok — 200 min zł.

Okres powojennej odbudowy
Tarnowa zakończony został w

1948 r. Hitlerowcy bowiem zde-
monlowali i wywieźli wszystkie
1'oclstJwowe maszyny 1 urządze­
nia. Fotajemnie prowadzona ewi­
dencja wywożonych urządzeń u-

tatwiła ich rewmdy.z .' cję.
W przyszłym roku zakłady

tarnowskie wytworzą produk­
cję o łącznej wartości 3 miliai -

dów zł., która do roku 1970 —

w zależności od programu na

następną 5-łatkę — wzrośnie
do 7 lub nawet 10 mid zł. Pod
koniec przyszłej pięciolatki
Tarnów będzie kombinatem
50-krotnie większym niż przed
wojną. Dobowa produkcja a-

inoniaku, która przed wojną
wynosiła — przypominam —

60 ton przekroczy granicę
l. 051) ton. Mimo to Jednak w

globalnej wartości produkcji
nawozy sztuczne mieć będą
tylko 25 procentowy udział.
Przeistacza się bowiem Tar­
nów z zakładu o jednorodnej
produkcji w wielki kombinat
syntezy organicznej, gdzie
m. in. już produkuje się — na

WŁASNA)
zasadzie wyłączności w kra­
ju — kaprolaktam — półpro­
dukt do wytwórczości styionu
i gdzie ruszy w tym roku roz­
ruchowa produkrja akryloni­
trylu — pólproduKtu dla włó­
kna wełnopodoimcgo — łódz­
kiej anilany

Na rozbudowę dotychcza­
sowych obiektów tarnowskich
i budowę fabryk Tarnowa II,
przeznaczono w tym pięciole­
ciu 4,7 mid zł. Jest Tarnów
drugą w woj. krakowskim po
Nowej Hucie inwestycją, a

równą w nakładach Płocko­
wi. Przyszły rok ma być w

kombinacie okresem pierw­
szych żniw inwestycyinyeh.
Rozpoczyna się więc rozruch
urządzeń pierwszego ciągu
nowej wytwórni azotowej, a

w dalszym okresie pierwszej
nitki wytwórczej fabryki
akrylonitrylu. Równocześnie
trwa budowa wytwórni poli­
chlorku winylu — najwszech­
stronniejszego tworzywa
sztucznego, rozbudowa 1 bu­
dowa nowej elektrolizy chlo­
ru.

O wielkim wysiłku inwe­
stycyjnym w kończącym się
roku świadczy fakt, że co­
dziennie — licząc wartość ro­
bót i dostaw — wydatkowy-
wano w Tarnowie przeszło 4
min zł. Codziennie monto­
wano 40 ton aparatury che­
micznej, kilometr rur, 400
szt. armatury przemysłowej,
330 m kabli elektrycznych,
kilometr przewodów elek­
trycznych. 36 urządzeń do po­
miarów i automatyki.

Te pieniądze w najbliż­
szych latach zwrócą się z na­
wiązka. Oblicza się przecież,
że każdy kilogram nawozów
daje 6 kg zboża. Tarnów obok
Puław będzie największym
naszym zakładem azotowym,
jednym z największych w

Europie. Drugie 5 min ton
nawozów sztucznych osiągnię­
te zostanie w czasie o wiele
krótszym. (A. W.)

Śnieg poważnie skompli­
kował komunikację samo­
chodową w województwie
rzeszowskim. Potężne zaspy
śnieżne dochodzące do po­
nad metra grubości zablo­
kowały drogi tak, że PKS
w Rzeszowie w związku z

zaspami zawiesiła komuni­
kację autobusową na nie­
których odcinkach. Na
zdjęciu: odśnieżanie jednej

z szos.
CAF — fot. Kwiatkowski

Władysław Gomułka
przyjął

G8orge‘a L. Glultona
WARSZAWA (PAP)

29 bm. I sekretarz KC PZPR

Władysław Gomułka przyjął
ambasadora Wielkiej Brytanii
w Polsce — sir George’a L.
duttona.

Posiedzenie KERM

WARSZAWA (PAP)
29 bm. odbyło się posiedze­

nie Komitetu Ekonomicznego
Rady Ministrów. Na posiedze­
niu tym rozpatrzono, przy u-

dziale zainteresowanych mini­
strów, przedłożone przez Ko­
misję Planowania przy Ra­
dzie Ministrów i ministra fi­
nansów, następujące plany na

I kwartał 1965 r.: plan obro­
tów detalicznych oraz do­
staw towarów z produkcji i
importu na rynek, plan kaso­
wy i plan kredytowy oraz

plan rozdziału węgla i koksu.
Plany takie ustalane są w ra­
mach planów rocznych na po­
szczególne kwartały każdego
roku.

prac nad planem
Wywiad ze Stefanem Jędrychowskim

WARSZAWA (PAP)
ostatnim czasie wiele

(Inf. wł.) W dniu wczoraj­
szym Nowohuckie Przedsię­
biorstwo Budownictwa Miejs­
kiego odwiedził sekretarz KC
PZPR Józef Tejchma, które­
mu towarzyszyli I sekretarz
KKM PZPR Andrzej Kurz 1
I sekretarz KD PZPR Nowa
Huta Andrzej Kasprzyk. Tow.
Tejchma spotkał się z kierow­
niczym aktywem przedsiębior­
stwa, żywo interesując się pro­
blemami PBM, a także zwie­
dził osiedla wznoszone w Bień-
czycach i na Wzgórzach Krze-
sławickich.

Po południu sekretarza KC 1
towarzyszące mu osoby podej­
mowali ZMS-owcy z PBM. W
trakcie spotkania tow. Tejch­
ma wspomniał lata pięćdziesią­
te,
na

ty 1 działał w

młodzieżowej. Następnie
powiadał na zgłoszone pyta­
nia. Dotyczyły one problemów
politycznych, gospodarczych a

m. in. zaopatrzenia rynku w

mięso, zmian na kierowni­
czych stanowiskach państwo­
wych i partyjnych w ZSRR*

kiedy
terenie

to przebywał
Nowej Hu-

organlzacji
od-

perspektyw dalszych stosun­
ków między Związkiem Ra­
dzieckim a Chinami, ewentual­
nych możliwości nawiązania
stosunków dyplomatycznych
między Polską a NRF.

Pod koniec spotkania prze­
wodniczący Zarządu Miejskie­
go ZMS w Krakowie Lech
Kmietowicz wręczył odznacze­
nia im. Janka Krasickiego Ma­
rianowi Karasińskiemu, Stefa­
nowi Olszewskiemu i Antonie­
mu Czubatowi, młodym pra­
cownikom PBM.

Wizyta sekretarza KC PZPR
w wspomnianym przedsiębior­
stwie pozostaje w związku z

XV rocznicą budowy miasta
Nowa Huta, (zg)

Zdzisław Śliwiński
— dyrektorem Teatru

Wielkiego w Warszawie

WARSZAWA (PAP)
Z dniem 1 stycznia 1965 r. mi­

nister kultury i sztuki Lucjan
Motyka powołuje na stanowisko

dyrektora i pełnomocnika mini­
stra do kierowania Teatrem Wiel­
kim — Zdzisława Śliwińskiego, po­
zostawiając go nadal na stanowis­
ku dyrektora Filharmonii Narodo­
wej. Kierownikiem artystycznym i
I dyrygentem mianowany został
Bohdan Wodiczko, zasłużony reor-

ganizator Opery Warszawskiej.
Decyzją ministra kultury 1 sztu­

ki powołana zostaje z dniem 1

styczn:a 1965 r. 14-csobowa Rada

Programowa Teatru Wielkiego,
której przewodniczyć będzie Sta­
nisław Witold Balicki.

Otwarcie Teatru Wielkiego usta­
lono na 18 września 1965 r.

sa®a sfr. SIS

rozpoczynamy
druk wspomnień
gen. Franciszka

Księżarczyka

pt.

jj

• 8 stycznia
przybędzie do Polski
zaproszenie Prezydium Sejmu
delegacja parlamentu Republi­
ki Finlandii z przewodniczą­
cym parlamentu Kauno Kle-
emota na czele.

@ 29 bm. odbyły się sesje kil­
ku wojewódzkich rad narodo­
wych, poświęcone uchwaleniu

terenowych zbiorczych bu­
dżetów i planów gospodarczych
na rok 1965.

• Wczoraj w stoczni szcze­
cińskiej odbyło się uroczyste
podniesienie bandery na no­
wym 15-tysięczniku — M/S

,,Transportowiec”.
® W pałacu w Nieborowie

koło Łowicza otwarto we

wtorek wystawę, poświęconą
100-rocznicy urodzin Stefana

Żeromskiego, ekspozycja skła­
da się z autografów, archiwa­
liów, druków i militariów.

@ Grupa młodzieży amery­
kańskiej demonstrowała w

poniedziałek przed konsulatem

generalnym NRF w Nowym
Jorku przeciwko przedawnie­
niu ścigania zbrodniarzy hitle­
rowskich.

@ Jak donoszą z Adenu, we

wtorek po południu zegarowa
bomba plastykowa ekspolodo-
wała w ogrodzie rezydencji
ministra miejscowego mario­
netkowego rządu Mustafy Ab

dallaha Abdo.
G W pierwszej połowie lipca

1965 r. odbędzie się w Bejrucie
stolicy Libanu, konferencja
młodzieży krajów Afryki i A-

zji. -i

® Dziś przyjeżdża do Dama­
szku sekretarz generalny Li­
gi Arabskiej, Hasuna, dla prze­
prowadzenia inspekcji prac nad

umianą biegu dopływów Jorda­
nu prowadzonych na teryto­
rium syryjskim.

© We wtorek we wczesnych
godzinach rannych doszło do

nowego incydentu na granicy
izraelsko-syryjsklej na połud­
nie od Jeziora Galilejskiego.

© Wybitny kompozytor Dy­
mi :r Kabalewski, który ukoń­
czył 60 lat, odznaczony został
Orderem Lenina za zasługi dla

radzieckiej muzyki.

W
mówi się o pewnej zmianie
metodologii planowania. Cho­
dzi mianowicie o budowanie
planów „od dołu”, o uwzględ­
nianie w szerokim zakresie
wniosków i propozycji, zgła­
szanych przez załogi przedsię­
biorstw. Jak te problemy
przedstawiają się obecnie —

u progu ostatniego roku 5-lat-
ki? Jakich efektów należy się
spodziewać w wyniku rozpo­
czętych w zakładach prac nad
alternatywnymi projektami na­
stępnego planu 5-letniego —

na lata 1966—70? Z takimi
pytaniami zwrócił się do prze­
wodniczącego Komisji Plano­
wania przy Radzie Ministrów
— Stefana Jędrychowskiego
przedstawiciel PAP — red.
Tadeusz Sapociński.

— Przede wszystkim może­
my liczyć na to, że w oparciu
o inicjatywę załóg, zmierza­
jącą do wykorzystania istnie­
jących rezerw, będzie można

włączyć do ostatecznego pro­
jektu 5-latki pewną ilość no­
wych rozwiązań, które nie
były dotychczas brane pod u-

wagę, a które będą mogły z

pewnością polepszyć struktu­
rę planu 5-letniego i podnieść
efektywność naszych zamie­
rzeń. Będzie to jednak wy­
magać wnikliwej analizy i
rzeczowej selekcji wysuwa­
nych wniosków, zwłaszcza je­
śli będą one związane z pro­
pozycjami podjęcia nowych
inwestycji. Wobec tego, że o-

gótóy poziom inwestycji w

planie 5-letaim nie może ulec
zwiększeniu, ewentualne u-

względnienie nowej Łnwesty-

Na Plenum WK z”

Problemy szkolnictwa sta­
ją się w centrum uwagi wie­
lu odpowiedzialnych za te

sprawy instytucji. Tym za­
gadnieniom poświęcone było
również wczorajsze plenum
Wojewódzkiego Komitetu
ZSL w Krakowie, jakie obra­
dowało pod przewodnictwem
prezesa inż. Stanisława Ko-
zloła.

Podstawą szerokiej dysku­
sji tych plenarnych obrad stał
się obok dostarczonych mate­
riałów na temat reformy

Wykonali plan
Do zakończenia bieżącego —

1964 r. pozostało zaledwie dwa
dni. Im bliżej momentu powita­
nia nowego roku tym coraz wię­
cej napływa meldunków z zakła­
dów pracy województwa krakow­
skiego o wykonaniu przez nie

planowych zadań produkcyjnych.
28 bm. o godz. 22 wkroczyła w

rok 1965 załoga Krakowskich Za­
kładów Armatur, wykonała ona

roczny plan produkcji globalnej i

towarowej Uczony w wartościach
cen zbytu. Dodatkowa produkcja
jaką przekażą państwu te zakła­
dy będzie posiadać wartość 8,5
min zł.

23 grudnia br. wykonała tegoro­
czny plan produkcji globalnej, to­
warowej 1 akumulacji Krakowska
Stocznia Rzeczna. Ponadplanowa
produkcja to 1 holownik o mocy
maszyn 150 koni mechanicznych.
W ten sposób produkcja globalna
według cen porównywalnych
zamknie się wartością około pól
miliona złotych.

Na liście tych, którzy zakończy­
li już realizację zadań 1964 r. już
w dniu 15 grudnia znalazła się
Metalowa Spółdzielnia Pracy
„Kuźnia” w Sułkowicach.

Do redakcji wpłynął także mel­
dunek o zrealizowaniu 10 bm. za­
dań planu gospodarczego na rok
1964 w Krakowskich Zakładach
Betoniarskich i Żelbetowych.

(mp)

szkolnictwa w naszym woje­
wództwie referat przewodni­
czącego Komisji Oświaty przy
WK ZSL, prezesa Zarządu O-

kręgu ZNP Franciszka Rze-
szótko.

Wczorajsze plenum podjęło
uchwałę, w której zwraca się
uwagę na potrzebę zapewnie­
nia odpowiednich materiałów
budowlanych dla realizowania
budowy szkół systemem gos­
podarczym. W budownictwie
szkół należy w maksvmalnym
stopniu zatroszczyć się o wa­
runki lokalowe, niezbędne do
zakładania pracowni przed­
miotowych w szkołach wiej­
skich. W tym celu m. in. na­
leży zainteresować przemysł
terenowy a także szkoły za­
wodowe zwiększeniem roz­
miarów produkcji pomocy na­
ukowych.

Niezwykle istotną sprawą
staję się wyposażenie 8-let-
nich szkół nodstawowych na

wsi w pracownie, które umo­
żliwią rozszerzenie technicz­
nych horyzontów młodzieży.
Najpoważniejszym jednak o-

gniwem w procesie nauczania
i wychowania jest nauczyciel.
Ponieważ pod t'Tm wzglądem
obawy budzi rozmieszczenie
wysoko kwalifikowanej kadry
nauczycielskiej, na wsi ple­
num zwraca uwagę na konie­
czność zbliżenia warunków
socjalno-bytowych na wsi do
warunków w mieście.

cji będzie mogło nastąpić tyl­
ko w wyjątkowym przypadku.
Musi to również pociągnąć za

sobą zrezygnowanie z innego,
mniej opłacalnego, lub mniej
potrzebnego przedsięwzięcia
inwestycyjnego.

— Jaki będzie tryb wprowadza­
nia najistotniejszych propozycji
załóg do planów rocznych 1 wie­
loletnich oraz jak zamierza się
utrwalić na stale inicjatywę 1
doświadczenia w zakresie two­
rzenia „od dołu” programów roz­
woju zakładów?

— Jeszcze jest zbyt wcze­
śnie na to, by można było w

sposób kompleksowy zbilan­
sować przeprowadzaną akcję
oraz określić dokładnie, w ja­
kim zakresie będzie ona po­
wtarzana przy powstawaniu
następnych planów rocznych
i wieloletnich. Chcę jednak
podkreślić, że będziemy dą­
żyć do możliwie najlepszego
i najwcześniejszego uwzględ­
niania inicjatywy oraz do­
świadczeń załóg. Zgodnie z do­
tychczas obowiązującą meto­
dologią, w pracach nad pla­
nem wykorzystywane są przez
zjednoczenia i resorty projek­
ty planów przygotowywane
przez przedsiębiorstwa, wyko­
rzystywać się będzie wnioski
zgłaszane przez załogi. Pro­
blem polega więc głównie na

tym, by w materiałach opra­
cowywanych przez zakłady
jak najpoważniejsze miejsce
zajmowały inicjatywa i do­
robek załóg już w pierwszej
fazie prac nad planem a nie
dopiero — jak to się dzieje
obecnie — w chwili uchwala­
nia przez KSR szczegółowego
planu przedsiębiorstw w o-

parciu o ostateczne ustalenia
NPG.

Zaczynamy wprowadzać «ystem
planowania 2-letnIego. Prace nad

projektem planu będzie można

zatem w zakładach rozpocząć
znacznie wcześniej niż to się od­
bywało dotychczas, bowiem funk­
cje wytycznych mogą być w du­
żym stopniu spełnione przez za­
dania planowe na „nok dirugl”,
zawarte w materiałach planu na

rok bieżący, względnie najbliż­
szy.

Tak więc w przyszłości zakład,
nie czekając na wytyczne, bę­
dzie mógł przystąpić do swoich

prac planistycznych, w oparciu
o zadania 2-letnle oraz własne

„bilanse potrzeb 1 możliwości”.

Następna innowacja, która zo­
stała wiprowadzona przy opraco­
wywaniu projektu obecnego pla­
nu 5-letniego — to sporządzanie
na szczeblu województw alter­
natywnego terenowego projektu
planu, uwzględniającego w zna­
cznie większym stopniu dane
możliwości 1 postulaty zgłaszane
przez kluczowe przedsiębiorstwa.
Powinno się to przyczynić do

znacznie pełniejszego 1 bardziej
ekonomicznego wykorzystania w

planach wieloletnich możliwości

rozwojowych poszczególnych wo­
jewództw.

— Znaczna ezęść wniosków

egłoszonych pTzez załogi w osta­
tnim okresie (przed 1 po IV Zjeź­
dzi. Partii) zyskała pozytywną
opinię. Wiele z nich zaakcepto­
wano 1 przyjęto do realizacji.
Skoro przygotowane w przedsię­
biorstwach bilanse 1 propozycje
dotyczą w licznych przypadkach
już roku przyszłego to w jaki
sposób uwzględnia się je w naro­
dowym planie gospodarczym na

rok 1965?
— Szereg wniosków zgło­

szonych we wcześniejszym e-

tapie dyskusji zjazdowej zna­
lazło swe odbicie w NPG na

1965 r. Część wniosków zosta­
ła uwzględniona w szczegóło­
wych planach zakładowych na

1965 r., które uchwalały kon­
ferencje samorządu robotni­
czego do końca 1964 r., inne
natomiast propozycje będą
mogły być zastosowane już w

czasie realizacji przyszłorocz­
nego planu — przy sporządza­
niu, a następnie wykonywa­
niu operatywnych planów
kwartalnych.

Dotyczy to m. in. wniosków,
które staną się aktualne w to­
ku t przygotowywania alterna­
tywnych projektów nadcho­
dzącego planu 5-letniego, zgod­
nie z uchwałami II Plenum
KC PZPR.

Plenum WKKP
z udziałem

tow. R. Nowaka
(Inf. wł.) Wczoraj odbyło się

poszerzone plenum Wojewódz­
kiej Komisji Kontroli Partyj­
nej w Krakowie z udziałem
sekretarzy KP 1 KD PZPR
oraz aktywu partyjnego.

Na plenum przybyli także
przewodniczący Centralnej
Komisji Kontroli Partyjnej
tow. Roman Nowak oraz se­
kretarz KW tow. Józef Banak.

Referat na temat pracy i
zadań organizacji partyjnych
w walce z przejawami prze­
stępczości gospodarczej wygło­
sił przewodniczący WKKP tow.
Stanisław Spyt.

W dyskusji, w której zabie­
rali głos m. in. sekretarz KW
tow. J. Banak oraz przewod­
niczący CKKP tow. R. Nowak,
poruszono szereg problemów
pracy partyjno-politycznej w

dziedzinie zabezpieczenia mie­
nia społecznego, walki z ko­
rupcją i nadużyciami.

(Ta-czu)

„PODBOJE” POLSKIEJ
SZTUKI LUDOWEJ

(D) Polska sztuka ludowa
— tkaniny, ceramika, plecion­
ki i wikliny ltp., cieszy się
coraz większym zainteresowa­
niem i powodzeniem na całym
iwiecie.

Nasze lalki regionalne i ki­
limy zakupują Australijczycy,
na ludowe korale 1 naszyjniki
z bursatyniu wyrabiane w Pol­
sce, czekają odbiorcy na Bil­
skim Wschodzie, kilimy tka­
ne przez góralki z Zakopa­
nego i Nowego Targu, po­
szukiwane są w Nigerii 1 nad

jęzorem Ontario. Austriacy 1

Syryjczycy gustują w cerami-

ce z Iłży i Leżajska, a w

Anglii i krajach skandynaw­
skich wielkim popytem cieszą
się nasze tkaniny.

Z KW PZPR

Potrzebna

koordynacja

Kara śmierci i dożywocie
dla morderco'.-

i podpalaczy
ZIELONA GÓRA (PAP)

Wojewódzki w Zielonej Gó-
w

Ja-
wsi

Pogrzeb
Zdzisława Skoczka

strażnika EDI

Radca prawny
„GAZETY"
udziela porad

osobiście

w redakcji w Krakowie

przy uL Wielopole 1

w środy od godziny 1H 30
do 18.

Sąd
rze ogłosił we wtorek wyrok
proces e przeciwko braciom —

nowi i Pawłowi Schulzom ze

Swiętno pow. Wolsztyn, którzy w

latach 1946—1954 popełnili w okoli­
cy szereg groźnych przestępstw.
Akt oskarżenia zarzucał im 3 mor­
derstwa, 2 usiłowania zabójstwa, 3

podpalenia budynków gospodar­
czych oraz nielegalne przechowy­
wanie od roku 1945 do 1963 kara­
binu wojskowego, 2 pistoletów i 6

jednostek broni myśliwskiej.
Sąd skazał Jana Schulza łącznie

za wszystkie przestępstwa na karę
śmierci oraz

publicznych 1

honorowych,
działającemu
szego brata wymierzono karę do-

żywctn ego więzienia oraz pozba.
Wlenia praw publicznych i obywa­
telskich praw honorowych na zaw­
sze.

pozbawienie praw
obywatelskich praw
Pawiowi Schulzowi,

pod wpływem star-

WARSZAWA (PAP)
W Tarczynie pod Warszawą

o.dbyl się we wtorek pogrzeb
Zdzisława Skoczka, 28-letniego
strażnika warszawskiego CDT.
W kondukcie pogrzebowym, o-

bok żony, dzieci i rodziny o-

fiary bandyckiego napadu,
wzięli liczny udział mieszkań­
cy Tarczyna i okolic, przede
wszystkim Mrokowa — rodzin­
nej wsi Z. Skoczka, współpra­
cownicy z CDT oraz koledzy -

strażnicy z wielu warszaws­
kich zakładów przemysłowych,
delegacje stołecznych przed­
siębiorstw handlowych, przed­
stawiciele władz miejscowych
i organizacji społecznych.

Nad otwartą mcgiłą przemawiał
m. śn. dyrektor CDT - Albin Kos-

trzewski, podkreślając, że Z. Sko­
czek, znany jako obowiązkowy 1

wzorowy pracownik stracił życie w

obronie mienia społecznego. Rada
Państwa przyznała zmarłemu me­
dal ,.Za ofiarność i odwagę”. Prze­
mówienia pożegnalne wygłosili
także przedstaw ciele powiatowych
władz ZSL i ZMW oraz straży
przemysłowej; pluton wojewódz­
kiego inspektoratu ochrony o-

biektów przemysłowych oddal sal­
wę honorową.

Przy dźwiękach marsza żałob­
nego Chopina spuszczono do gro­
bu trumnę ze zwłokami bohaters­
kiego stróża dobra społecznego.
Mog lę zmarłego pokryły liczne
wieńce 1 wiązanki kwiatów.

(Inf. wł.). Wstępny plan na-,
kładów inwestycyjnych na

dalszy rozwój przemysłu rol­
no-spożywczego w woj. kra­
kowskim w latach 1966—1970
przewiduje nakłady w wyso­
kości 1.003,4 min zł. Rozpa­
trzenie alternatywnych wnio­
sków w tej sprawie, powoła­
nie zespołu do poziomej koor­
dynacji zamierzeń inwestycyj­
nych w powiatach, oraz roz­
patrzenie realizacji wniosków
dotyczących rozwoju hodowli
bydła i bazy paszowej w re­
gionie, to główne punkty o-

mawiane na wczorajszym po­
siedzeniu Biura Komitetu d/s
Rolnictwa przy KW.

W obradach, którym prze­
wodniczył sekretarz KW tow.
Edward Tarko, ‘ wziął udział

przewodniczący Prezydium
WRN poseł tow. Józef Nagó-
rzański. Na wstępie omówio­
no założenia inwestycyjne w

przemyśle zbożowo-młynar­
skim, który w 1965 r. będzie
dysponował mocą przerobową
147 tys. ton, podczas gdy po­
trzeby przemiału zbóż wy­
niosą 373 tys. t zbóż (pokry­
cie potrzeb w 35 proc.). Pilną
potrzebą jest także, podobnie
jak w przemyśle warzywni-
czo-owocarskim, rozbudowa
magazynów w powiatach. Na
17

ny
12
że

szowego i koordynacja
mieszczenia
mieszalni pasz.

Jak podkreślono w dyskusji
oraz we wnioskach, przy o-

pracowywaniu projektów pla­
nów inwestycyjnych na nową
pięciolatkę trzeba kierować się
rachunkiem ekonomicznym.
Znaczne rezerwy pod tym
względem posiada ir. in. prze­
mysł mięsny. Tak np. pierwo­
tnie wystąpiono z wnioskiem
budowy nowych zakładów za

120 min zł, tymczasem nie w

pełni są wykorzystane obiekty
zakładów w Rabce, PSS w

Nowym Sączu, chłodnia w

Chrzanowie i w Tarnowie.

Jeśli chodzi o hodowlę — w

1964 r. nastąpił dalszy wzrost

pogłowia bydła i trzody chle­
wnej. W zakresie zwiększenia
bazy paszowej, realizując w

tym zakresie ostatnie uchwa­
ły KERM, zwiększono dosta­
wy materiałów budowlanych
na budownictwo inwentarskie,
kredyty na budownictwo obór,
kółka rolnicze i spółdzielczość
mleczarska zorganizowały o-

gółem 710 pokazów budowy

silosów. Celem zabezpieczenia
realizacji zwiększonych za­
dań w dziedzinie bazy paszo­
wej 1 budowy silosów w r.

1965 Komitet d/s Rolnictwa
podjął szereg wniosków.

(Płk)

PZGS-ów laboratoria oce-

zbóż istnieją tylko przy
PZGS. Konieczna jest tak-
rozbudowa przemysłu pa-

roz-

powiatowych

KONKURENT PIHM
Rolnik Bertoid Stanik i

Tarnowa Opolskiego _ przejął
.hobby” swego ojca, który od
1924 r. codziennie badał po­
godę. Ulokowany na dachu

chaty wiatromierz, termome­
try oraz urządzenia do bada­
nia opadów, łącznie z obser­
wacjami nieba, odlotu i przy­
lotu ptaków itp. pozwaiają
ustalać horoskopy pogody.
Sąsiedzi Stanika, wdzięczni
mu byli za to, iż przewidział
np. „zimę stulecia” i inne

kaprysy pogody, co pozwoliło
rolnikom zabezpieczyć się od­
powiednio.

UBIERAJĄ MĘŻCZYZN
Zakłady przemysłu dzie­

wiarskiego w Bartoszycach,
które od 1 stycznia nazywać
się będą „Morena”, dostarcza­
ją rocznie półtora
męskich wdzianek,

rów, kamizelek ltp
największy w Polsce

męskich wyrobów
skich.

Fabryka produkuje rów-

nież na eksport. Wyroby ł

Bartoszyc kupują: Anglia,
Czechosłowacja, Kanada, Li­
bia, Norwegia, Węgry, Zwią­
zek Radziecki.

miliona

pulowe-
jest to

zakład
dziewlar.

T

Sylwester
•••na Twardej 20

ROK 1943 dobiegał końca. Zbliżał się piąty wojenny
Sylwester, mroźny,, głodny, ale pełen nadziel, że nad­
chodzący rok przyniesie już kres wojennych nieszczęść,

że teraz po Stalingradzie zwycięstwo jest już nią tylko
pewne, ale i niedalekie. Różnie ludzie witali w owych
czasach nadejście Nowego Roku. Jedni spotykali się w ro­
dzinnym gronie, inni wśród przyjaciół i znajomych. Nie
dziwili się więc mieszkańcy kamienicy przy ul. Twardej
20 w Warszawie, gdy do jednego z mieszkań tuż przed
godziną policyjną zaczęli schodzić się goście.

A tymczasem owi „sylwestrowi goście” przybyli tu na

pierwsze inauguracyjne posiedzenie Krajowej Rady Na­
rodowej. Wśród 31 dele.gatów reprezentujących PPR,
RPPS, radykalne skrzydło ruchu ludowego „Wolę Ludu”
oraz szereg postępowych ugrupowań skupiających inteli­
gencję 1 młodzież byli m. in.: Władysław Gomułka, Ma­
rian Spychalski, Zenon Kliszko, Ignacy Loga-Sowińskl,
Bolesław Bierut, Edward Osóbka-Morawsld, Władysław
Kowalski, Antoni Korzycki.

Krajowa Rada Narodowa powstała z inicjatywy PPR.
Partia od pierwszej bowiem chwili swego działania kon­
sekwentnie dążyła do rozszerzenia frontu walki przeciwko
hitlerowskiemu okupantowi. Kierownictwo PPR uważa­
ło, iż front ten powinien obejmować wszystkie patriotycz­
ne organizacje polityczne i wojskowe działające w kraju.

Po klęsce wojsk hitlerowskich pod Stalingradem kie­
rownictwo PPR zwróciło się do delegatury rządu londyń­
skiego z propozycją dokonania wspólnej oceny sytuacji
i ewentualnej współpracy. Rozmowy, w których uczestni­
czył m. in. Władysław Gomułka, nie przyniosły jednakże
żadnego rezultatu.

Delegatura uchyliła się od współpracy z PPR. Odrzu­
ciwszy id?ę skupienia wszystkich sil w szerokim froncie
j-dności narodu zaostrzyła równocześnie walkę z PPR.
Delegatura londyńska — kierując się teorią „dwóch wro­
gów” — gromadziła już wówczas siły przede wszystkim
do walki o władzę przeciwko obozowi polskiej demokra­
cji, wysuwając hasło „stania z bronią u nogi” wobec oku­
panta.

W takiej to sytuacji politycznej PPR rozpoczęła organi­
zowanie ośrodka politycznego, przeciwstawnego obozowi
londyńskiemu. Krajowa Rada Narodowa powstała więc
wówczas, gdy zawiodły wszystkie próby porozumienia
miedzy PPR a delegaturą londyńską.

„Utworzenie w podziemiu demokratycznej reprezentacji
narodu z inicjatywy partii klasy robotniczej — mówił
w 20 rocznicę powstania KRN Zenon Kliszko — oznaczało
zasadniczy zwrot w walce o front narodowy. Front ten

skupiał demokratyczne, ludowe siły w walce przeciwko
okupantowi i w walce o Polskę — ojczyznę ludu pracu­
jącego. Przewodziła mu marksistowsko-leninowska rewo­
lucyjna partia robotnicza, jedyna, siła, która potrafiła dać
narodowi słuszną koncepcję walki o niepodległość i bu­
dowę nowej Polski”. M. S.
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Uroczystość zaprzysiężenia

Włoch

które Giuseppe

-i ■■

oznajmiło
Rzymu, iż nowy
objął formalnie

Prezydium KC KPZR —

Polański oraz Inni przy-
W prezydium akademii

również: J. Gagarin, któ-

przewodniczącym Towa-

Przyjażnl Radziecko-

DELEGACJA
Rady najwyższej zsrr

POWRÓCIŁA DO KRAJU
MOSKWA (PAP). We wtorek

powróciła z Kairu do Moskwy
delegacja Rady Najwyższej ZSRR.

Delegacja z deputowanym do Ra­
dy Najwyższej ZSRR, wicepre­
mierem ZSRR, członkiem Prezy­
dium KC KPZR Aleksandrem
Szelepinem na czele, przebywała
w Zjednoczonej Republice 'Arab­
skiej 10 dni, składając rewizytę
na zaproszenie Zgromadzenia Na­
rodowego ZRA.

Niedzica

Sromowce

Zbiorniki

16 stycznia ruszy
na warsztacie

zespołu rzeczoznawców
Rajd do Monte Carlo

SZÓSTA ROCZNICA
REWOLUCJI NA KUBIE

MOSKWA (PAP). We wtorek w

teatrze kremlowskim cdbyła się
uroczysta akademia dla uczcze­
nia szóstej rocznicy rewolucji na

Kubie. W akademii wzięli udział:
członek Prezydium i sekretarz
KC KPZR — Nikołaj Podgórny,
członek

Dmitrij
■wódcy.
aasiedli

ary Jest

rzystwa
Kubańskiej, a także kosmonauci
Nikolajewa-Tierieszkowa i Wło­
dzimierz Komarow.

STRATY
POLUDNIOWO-

WIETNAMSKICH

WOJSK RZĄDOWYCH
HANOI (PAP). W ciągu pierw­

szych trzech tygodni grudnia br.
iw walkach z partyzantami woj­
ska południowowietnamskie i

Amerykanie stracili (w zabitych,
zaginionych i rannych) ponad
2 tys. żołnierzy. Dane te opubli­
kował we wtorek wojskowy
dziennik DRW „Kuan Doj Nhan
Dan”.

’

Partyzanci południowowletn a ni­
scy w tymże okresie atirącili 1

zniszczyli 20 samolotów przeciw­
nika i uszkodzili 20 transporterów
opancerzonych.

RZYM (PAP)
We wtorek przed południem

nowo obrany prezydent Włoch
Giuseppe Saragat złożył przy­
sięgę na wspólnym posiedze­
niu obu izb parlamentu. Sto
salw armatnich
mieszkańcom
szef państwa
swe. funkcje.

W orędziu,
Saragat wygłosił następnie do
deputowanych, położył on na­
cisk na konieczność zachowa­
nia pokoju na świecie.

„Obrona pokoju — powie­
dział Saragat — jest naczel­
nym obowiązkiem ustawo­
dawców, . członków rządu i
szefów państwa. Jednakże,
aby pokój panował na świe­
cie, należy z całą wytrwałością
i cierpliwością stwarzać wa­
runki, które nie pozwoliłyby
na jego pogwałcenie”.

Taką gwarancję trwałości
pokoju widzi Saragat w „rów­
nowadze sił, do czego Wło-

< FAWORYT HIMMLERA
PROFESOREM

UNIWERSYTETU W NRF
BONN (PAP). Faworyt Himmle­

ra, SS-standartenfuehrer dr Wil­
helm Pfannenstiel, żyje spokoj­
nie — jak się okazuje —- w Mar­
burgu (NRF), gdzie Jest profeso-

na wydzialejem uniwersytetu
medycyny.

Od r. 1933 należał
i hitlerowskiej, a od 1934
■Jako fanatyk hitlerowskiej poli­
tyki rasizmu zajmował on do
r. 1943 szereg kluczowych pozy­
cji w SS-owsklm aparacie ludo­
bójstwa. Za „zasługi” w tym za­
kresie Himmler wręczył Pfannen-
rtielowl osobiście w listopadzie
1944 r. „szpadę honorową Reichs-
fuehrera SS** oraz nominację
SS-standartenfuehrera.

on do partii
do SS.

na

Marszałek Rotmistrow

o planie Trettnera

MOSKWA (PAP)
•„Soldateska zachodnionie-

miecka, poczuwszy się silną,
coraz bardziej nadaje ton w

bloku .północno-atlantyckim i
zaczyna określać całą strate­
gię wojskową NATO” — pi-
sze na łamach. „Krasnoj Zwie-
zdy” główny marszałek wojsk
pancernych P. Rotmistrow,
komentując zachodnioniemiec-
ki plan .utworzenia na teryto­
rium NRF, wzdłuż granic z

NRD i Czechosłowacją, pasa
min atomowych.

Rotmistrow zwraca uwagę,
że założenie min atomowych
nie tylko stanowi groźbę dla
ludności NRF i ludności kra­
jów sąsiednich, lecz także, w

razie jakiegokolwiek konflik­
tu, wyklucza możliwość pro­
wadzenia wojny bez użycia
broni jądrowej. Maskując swe

odwetowe i awanturnicze pla­
ny straszakiem „niebezpie­
czeństwa komunistycznego” —

pisze autor artykułu — solda-
teska zaehodnioniemiecka sta­
ra się mocniej związać swych
partnerów z NATO ze stra­
tegią odrwetu i wciągnąć ich
do wojny,

chy przyczyniają się uczestni­
cząc w sojuszu atlantyckim”.
Warunkiem nienaruszalności
pokoju jest — dodał Saragat
— „powszechne rozbrojenie
— stopniowe, jednoczesne i
kontrolowane — a drogą do
tego rozbrojenia jest odprę­
żenie międzynarodowe, kon­
takty między rządami, które
reprezentują różne systemy
polityczne, gospodarcze i spo­
łeczne, jest wzajemne zrozu­
mienie 1 tolerancja”. Jako
ważny czynnik zachowania
pokoju uznał nowy prezydent
„stworzenie Europy zjedno­
czonej gospodarczo i politycz­
nie”.

Giuseppe Saragat podkreślił
następnie konieczność podję­
cia przez rząd szeregu kro­
ków w dziedzinie budowni­
ctwa mieszkaniowego, ochro­
ny zdrowia, a zwłaszcza w

dziedzinie oświaty i kultury.
*!•

Po uroczystości zaprzysięże­
nia i wygłoszeniu orędzia
Giuseppe Saragat przejechał
wśiód szpalerów wojska uli­
cami, ud°korowanymi flaga­
mi, do Kwirynału, oficjalnej
rezydencji prezydenta
publiki Włoskiej.

Na centralnym plaęu
cy — Pi azza Venezia,
mistrz Rzymu, Amerigo Pe-
trucci, powitał nowego prezy­
dent®

Zgodnie z obowiązującą konsty-
tucją, premier Aldo Moro złożył
we wtorek dymisję swego rządu na

ręce nowo obranego prezydenta
Republiki Giuseppe Saragata.

Depessa gratulacyjna
E. Ochaba

WARSZAWA (PAP)
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Edward Ochab wystoso­
wał depeszę gratulacyjną do
prezydenta Republiki Włoch
— Giuseppe Saragata, w

związku z jego wyborem na to
stanowisko.

Re-

stoli-
bur-

Jedna z małych stoczml w

dzie podwodne na prywatne
wodne mają jedno lub dwa
bokość 30 metrów. Łódź Jest poruszana
elektrycznego; osiąga szybkość w zależności
15 km/godz. Cena prywatnej łodzi podwodnej wynosi 22.500 ma­
rek (5625 dolarów). Na życzenie klienta stocznia instaluje telefon.

Na zdjęciu: prywatna łódź podwodna. Fot. — CAF

Hamburgu (NRF) produkuje małe ło-
zamiwienia. Miniaturowe lodzie pod-

miej-ca i mogą zanurzać się na glę-
przy pomocy silnika

odtypuod10do

W zwigzku z wysłaniem przez USA na wody u wy-

brzeży Azjj okrętu wyposażonego w pociskj „Polaris”

Oświadczenle rządu ChRL
PEKIN (PAP)

Jak podaje agencja No­
wych Chin, rząd ChRL ogło­
sił 29 bm. oświadczenie w

związku z wysłaniem przez
USA na wody u wybrzeży
Azji okrętu podwodnego
„Daniel Boone”, wyposażo­

nego w pociski „Polaris” oraz

wobec amerykańskich zapo­
wiedzi rozmieszczenia w za­
chodniej części Pacyfiku dal­
szych podobnych jednostek.

FRANCJA OBNIŻA
OPŁATY CELNE

PARYŻ (PAP). We wtorek
dano do wiadomości, że Francja
postanowiła obniżyć o 10 pro­
cent opłaty celno przy Imporcie
artykułów przemysłowych 1 rol­
niczych z krajów EWG. Francja
traktuje tę decyzję Jako dalszy
krok na drodze realizacji Jedno­
ści ekonomicznej „malej Euro­
py".

Decyzja wchodził w życie z

dniem 1 stycznia. Opłaty celne
od importu artykułów przemy­
słowych będą odtąd wynosiły
30 procent poziomu z 1 stycznia
1957 r., a artykułów rolnych
do 50 procent

po-

45

Demonstracje
w stolicy Nigerii

KAIR (PAP)
Lagos (stolica Nigerii)

Kaiy dożywotniego więzienia
domaga się prokurator

dla współpracowników Eichmanna

Oświadczenie określa to

posunięcie jako „prowokację
amerykańskiego imperializ­

mu przeciwko narodowi chiń­
skiemu i innym narodom

krajów, leżących w strefie
zachodniego Pacyfiku” oraz

jako „akt szantażu nuklear­
nego i groźby nuklearnej,
wobec którego naród chiński
nie może nie wyrazić
kiego oburzenia”.

„Rząd chiński będzie
dokładał wysiłków na

całkowitego zakazu i
czenia broni nuklearnej
głosi m. in. dalej oświadcze­
nie i dodaje: „Ale jeśli Stany
Zjednoczone sądzą, że mogą
nas zastraszyć przez wysłanie
kilku podwodnych okrętów
atomowych i potrząsanie bro­
nią nuklearną, to nigdy im

się to nie uda”.

głębo-

nadal
rzecz

znisz-
”_

WARSZAWA (PAP)
Koncepcja zagospodarowania

dorzecza Dunajca, którą we

wrześniu br. zatwierdził KERM

zaczyna przybierać coraz real­
niejsze kształty.

We wtorek odbyło się w

Warszawie posiedzenie zespo­
łu rzeczoznawców oceny pro­
jektów inwestycyjnych, na

którym, już roboczo, omawia­
no założenia najważniejszego
elementu tej koncepcji — bu­
dowy zespołu zbiorników re­
tencyjnych Niedzica — Sro­
mowce w Pieninach.

Przy jednym stole spotkali
się eksperci wszystkich zain­
teresowanych stron, a więc
in. in.: Centralnego Urzędu
Gospodarki Wodnej z preze­
sem Januszem Grochulskim,
Ligi Ochrony Przyrody z wice­
prezesem Władysławem Bień­
kowskim, Komisji Planowa­
nia przy RM, PAN, Minister­
stwa Górnictwa i Energetyki,
Instytutu Gospodarki Wodnej,
„Hydroprojektu”.

Rzeczoznawcy zwracali szcze­
gólną uwagę na rolę projekto­
wanych inwestycji wodnych,
jako czynnika aktywizacji go­
spodarczej przyległych tere­
nów, biorąc przy tym pod u-

wagę Interesy miejscowej lud­
ności. Mówiono m. in. o ta­
kim przygotowaniu zaplecza
wielkiej budowy, aby po jej
zakończeniu można było od
razu adaptować niektóre obiek­
ty na cele turystyczne. I tak
np. osiedle dla budowniczych
zapory ma być od razu pro­
jektowane z myślą o tym, że
w przyszłości stanowić ono

będzie kompleks hoteli tury­
stycznych, jadłodajni itp.
Również 95 km projektowa­
nych dróg dojazdowych do
placów budowy ma się stać
w przyszłości pięknymi trasa­
mi turystycznymi.,

23 kraje, a w tym także
Polska uczestniczyć będą w

XXXIV rajdzie do Monte Carlo.
16 stycznia wyruszy do tej gi­
gantycznej* samochodowej im­
prezy ponad 275 załóg. Nic
więc dziwnego że ta najwięk­
sza zimowa impreza rajdowa
Europy skupia na sobie uwa­
gę wszystkich miłośników
sportu samochodowego. W
państwach, przez które prze­
biegać będą trasy trwają go­
rączkowe przygotowania aby
drogi były właściwie przygo­
towane, aby zapewnić jak
najlepsze warunki startowe za­
wodnikom.

W tegorocznym rajdzie star­
tuje wiele renomowanych kie­
rowców, Jest wśród nich zwy­
cięzca ostatniego rajdu Hopkir
(Anglia) który pojedzie na sa­
mochodzie BMC Cooper „S”.
Jest zdobywca drugiego miejs­
ca Szwed Tiungfeld. Obaj za­
wodnicy wystartują z Sztok­
holmu.

Hokeiści Katowic

wygrywają turniej PZHL

Nasza nieoficjalna reprezentacja
Polski występująca pod nazwą
Katowic po wczorajszym wyniku
3:3 (1:0, 2:2, 0:1) z drużyną Miałmoe

(Szwecja) zajęła ostatecznie pierw­
sze miejsce wyprzedzając Szwe­
dów lepszym stosunkiem bramek.
Trzecie miejsce zajęli reprezen­
tanci Pragi. Pokonali oni wczo­
raj drużynę Krakowa (nieoficjal­
na druga reprezntacja Polski) 7:4
(3:0, 1:1, 3:3). Czwarte miejsce za­
jęła drużyna Krakowa. Ogólnie
turniej był dobrym sprawdzianem
dla naszych hokeistów przygoto­
wujących się do mlędzypaństwo.
wego meczu z Norwegią.

Rajd ten rozpoczr.ie się W
9 miastach europejskich. Naj­
więcej samochodów wystartu­
je z Londynu 53, z Sztokhol­
mu 48, z Paryża 37, z Monte
Carlo 36, z Warszawy i Frank­
furtu nad Menem po 30, z

Mińska 21, z Lizbony 20, i z

Aten 8. Najliczniejsze ekipy
wystawiają: Anglia 76 samo­
chodów, Francja — 62 i NRF —

32. Z marek samochodów naj­
liczniej zaprezentuje się Re­
nault oraz Austin Cooper i
Saab. Znany kierowca NRF
Boehringer nie pojedzie jak
dotychczas na Mercedesie lecz
na samochodzie Porsche.

Cztery polskie załogi zjawią
się na starcie w Warszawie.
Polskie osady pojadą na

sprzęcie wyłącznie zagranicz­
nym. Trudno dziś prorokować
z jakimi szansami wystartują
nasi kierowcy. Możemy się je­
dnak spodziewać, o ile nie za­
wiodą samochody, szans ną
dobre lokaty. Nasze osady
pojadą w następującym zesta­
wieniu: Zasada — Osiński na

St.eyer Puch, na tej samej mar­
ki samochodzie startować bę­
dzie Wędrychowski i Varisel-
la, załoga Rucińskl — Postawa
pojedzie na szwedzkim Volvo
i wreszcie krakowianin Dob­
rzański wraz z rutynowanym
zawodnikiem Bielakiem wy­
startują na samochodzie BMW
700. Samochody startujące z

Warszawy będą miały naj­
dłuższą do przejechania trasę
w Polsce. Dalsza droga pro­
wadzi przez CSRS i NRF do
Francji gdzie w Chambery
polskie trasy spotkają się
z wszystkimi pozostałymi.
Stamtąd najcięższy odcinek
trasy poprowadzi do Monte
Carlo.

Uznanie dla piłkarskiej
reprezentacji Polski

Biegonickie Zakłady
Elektro-Węglowe
w przededniu
uruchomienia

We wtorek 29 bm., minister
przemysłu chemicznego Anto­
ni Radliński spotkał się z bu­
downiczymi oraz przyszłą zało­
gą Zakładów Elektro--Węglo-
wych w Biegonicach. Omówio­
no sprawy związane z włącze­
niem do eksploatacji tej in­
westycji.

Po bardzo dobrym sezonie
piłkarskiej reprezentacji Pols­
ki (trzy zwycięstwa, jeden re­
mis i jedna porażka) wysoko
ocenili fachowcy osiągnięcia

Zespołów
działalność
nożną. Są
prowadzą

naszej drużyny. W corocznym
plebiscycie francuskiego pis­
ma sportowego „France Foot­
ball” nasza reprezentacja skla­
syfikowana została na 10—12
miejscu wspólnie z silnymi
zespołami Anglii i Belgii. Jest
to niewątpliwy sukces naszych
reprezentantów wśród krajów
europejskich.

A oto najlepsze zespoły pił­
karskie Europy w roku 1964
według „France Football”.

1—2 Hiszpania i Węgry
3—4 ZSRR i CSRS
5—6 Włochy i Portugalia
7—9 Austria, Szkocja i Szwe-

cj3
10—12 Anglia, Belgia i Pols­

ka.
Za nami pozostały takie zna­

ne reprezentacje jak: Jugosła­
wia, NRD, Rumunia, Irlandia
Płn., Holandia, NRF, Dania,
Eire, Francja i Norwegia.

Nie tylko piłka nożna
Część Ludowych

Sportowych prowadzi
jednosekcyjną, piłkę
jednak LZS-y, które

szerszą działalność sportową. Dla

przykładu podajmy powiat kra­
kowski. Czynnych jest tam 56 ze­
społów wiejskich z których pra­
wie wszystkie uprawiają oprócz
piłki nożnej Inne dyscypliny
Najczęściej spotykaną dyscypliną,
którą można przy niewielkim na­
kładzie uprawiać na wsi są sza­
chy. Okres Jesienno-zimowy
wprost zmusza kluby do organizo­
wania różnego rodzaju turniejów
l rozgrywek. Przykładem dobrej
pracy organizacji może służyć
Rząska, gdzie nie tylko istnieje
dobrą drużyna szachowa ale w

szachy grają wszyscy członkowie
klubu. Drużyna ta reprezentowa­
ła ostatnio powiat krakowski w

meczu z reprezentacją Miechowa

wygrywając 7:1.

Dużą popularność zdobyło osta­
tnio na wsi podkrakowskiej zapa-
śnlctwo. W organizowanym ostat­
nio w Krakowie pierwszym kro­
ku zapaśniczym startowało 51 za­
wodników z LZS-ów, a tylko 8 z

innych klubów. I miejsce w stylu
wolnym zdobyła — LZS Zorza —

a w stylu klasycznym LZS — Ol­
szanica, powiat krakowski.

(cm)

członkami specjalnego komman-
do Eichmanna na Węgrzech o

decydujących wpływach. Oskar­
żeni działali samodzielnie. Nie

byli oni w ścisłym tego słowa
znaczeniu odbiorcami rozkazów.

Postępowanie dowodowe dowio­
dło winy Krumeya i Hunschego
— oświadczył prokurator. Zakres
Ich władzy był bardzo szeroki.
Sam fakt, że działali w Głównym
Urzędzie Bezpieczeństwa Rzeszy
SS w Berlinie świadczy o tym,
iż wiedzieli, co znaczy „osta­
teczne rozwiązanie” kwestii ży­
dowskiej.

BONN (PAP)
W procesie przed sądem przy­

sięgłych we Frankfurcie n. Me­
nem przeciwko dwóm współpra­
cownikom Eichmanna na Wę­
grzech prokurator dr Hans
Grossmann domagał się we wto­
rek kary dożywotniego ciężkiego
więzienia i pozbawienia na zaw­
sze honorowych praw obywatel­
skich dla oskarżonych Hermanna

Knumeya 1 Otto Hunschego. Za­
równo prokurator Grossmann, Jak
też prokurator Karl Wagner Jako

drugi przedstawiciel oskarżenia,
uzasadniali w swych przemówie­
niach, iż przewód sądowy do­
wiódł, że oskarżeni dopuścili się
morderstwa. Są oni winni współ­
działania, a nie tylko pomocy w

morderstwie. Dla oskarżonego-
Krumeya prokurator Grossmann

domagał się dodatkowo Jeszcze
6 lat ciężkiego więzienia za wy­
łudzanie mienia Życjów węgier­
skich, uprawianie makabrycznego
procederu „pieniądze za życie”
z zamiarem wzbogacenia się.

Krumey 1 Hwnsche — Jak ©-

świadczył prokurator

Mrozy we FrancjiW

odbyła się potężna demonstra­
cja na znak protestu prze­
ciwko wyznaczeniu na dzień
30 grudnia wyborów powszech­
nych.

W czasie demonstracji do­
szło do starć między jej u-

czestnikami a policją. Ulica­
mi miasta krążą zmotoryzo­
wane patrole armii nigeryj-
skiej.

We wtorek podano, że pre­
zydent 1 rząd nigeryjski po­
stanowił, iż wybory mimo
wszystko odbędą się w środę
30 grudnia.

Partie polityczne, zrzeszone

w bloku Zjednoczony Zwią­
zek Postępowy ogłosiły odez­
wę, w której wzywają swych
członków do zbojkotowania
wyznaczonych na środę wy­
borów powszechnych.

PARYŻ (PAP)
Fala zimna zaatakowała Fran­

cję. Najniższe temperatury zano­
towano w zachodniej części kra­
ju: minus 21 stopni w departa­
mencie Sarthe, minus 15 stopni
w Orleanie i minus 17 w Norman­
dii, podczas, gdy we wschodnich
prowincjach, gdzie zwykle Jest

cieplej temperatura wynosi od

&

minus 8 dk> fl stopni C. Oziębie­
nie spowodowały masy zimnego
powietrza, które sprowadził pół­
nocny wiatr. Towarzyszyły mu

obfite opady śniegu.
Ofensywa zimna, która zaczęła

się w sobotę, rozszerza się; w

ciągu najbliższych dni spodzie­
wane jest dalsze oziębienie.

Francuska służba dirogowa mia­
ła pełne ręce pracy, usunięto
śnieg z dróg 1 wysypano je to­
nami piasku. W większych mia­
stach sypano na ulice sól, aby
przyspieszyć topnienie śniegu. W

samym Paryżu wysypano 600 ton
soli.

Fala mrozów 1 opady śniegu
znacznie zmniejszyły aktywność
gospodarczą Francji. Pociągi
miały duże opóźnienia. Na oblo­
dzonych drogach wydarzyły się
liczne wypadki samochodowe.

Totalizator
W „Toto-Lotku” stwlerdizono:

rozwiązania z 6 trafieniami,
po 404.414 zł, 10 rozwlą-

teaflenlaml premiowymi,
po 121.324 zł, 223 rozwlą-
5 trafieniami, wygrana
zł, 12.018 rozwiązań z

Po-

w porowna-
lat 1934——

z rozwojem
narodowej

szczególnie

Tow. MICHAŁ CZECHOWICZ

Święto bratniej
30

p
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hiszpańskie wraże-

przygotowany, lecz
Bliskie wspomnie-
Aragonii, z Sierra
powróciły bez tru-

AFERA KORUPCYJNA
W KANADZIE

NOWY JORK (PAP). Dziennik
(kanadyjski „The Gazette” Infor­
muje o aferze korupcyjnej, w

której zamieszani są trzej dorad­
cy ministrów rządu Pearsona.
Mianowicie mieli oni w zamian
za kosztowne podarunki udzie­
lać poparcia rządowego firmom

przemysłowym.

GRUDNIA upływa
17 lat od obalenia
monarchii w Rumu­

nii i proklamowania Ru­
muńskiej Republiki Ludo­
wej. Jest to ważna data w

życiu narodu rumuńskiego,
który w sierpniu 1944 roku
wyzwolony — w wyniku
ofensywy Armii Radziec­
kiej i powstania zbrojne­
go, kierowanego przez ko­
munistów rumuńskich —

w grudniu 1947 roku usunął
ostatnie przeszkody na

drodze przeobrażeń socjali­
stycznych swego kraju.

Wkrótce po proklamo­
waniu Republiki znacjona-
lizowane zostały fabryki i
huty, banki i transport,
stworzony został sektor so­
cjalistyczny w gospodarce,
rozpoczęto proces uprze­
mysłowienia Rumunii.

Niegdyś jeden z najbar­
dziej zacofanych krajów w

Europie, Rumunia w ciągu
powojennego dwudziestole­
cia — które obchodzone by­
ło właśnie w bieżącym ro­
ku — należała do krajów
o najszybszym w świecie
tempie rozwoju przemysło­
wego. Globalna produkcja
przemysłowa Rumunii jest
obecnie 8 razy wyższa niż
w roku 1938. Jeszcze szyb­
szy wzrost zanotowano w

produkcji energii elektry­
cznej — obecnie jest ona 22
razy wyższa niż w rekordo­
wym pod względem koniun­
ktury gospodarczej w Ru­
munii roku 1938, w produ­
kcji surówki żelaza — 14
razy, w przemyśle maszy­
nowym — 17 razy wyższa.

Rumunia dawno już prze­
stała być krajem, bazują­
cym wyłącznie na wydoby­
ciu ropy naftowej. Dziś co­
raz większą rolę w gospo­
darce odgrywa przemysł
maszynowy, elektrotechni­
czny i nowoczesna chemia.

Poważne są osiągnięcia
Rumunii również w innych
dziedzinach gospodarki. W
wyniku zakończonej w ro­
ku 1962 kolektywizacji rol­
nictwa i rosnących inwesty­
cji rolnych, produkcja zbóż
w Rumunii w ciągu ostat­
nich 5 lat wzrosła o ponad
2 miliony ton —---- •'-----

niu ze średnią
1938. W parze
gospodarki
wzrastają —

intensywnie w ostatnich la­
tach ,— obroty handlu za­
granicznego Rumunii, któ­
rych poziom był w bieżą­
cym roku dwukrotnie wyż­
szy w porównaniu z rokiem
1959.

Do przeszłości należą
czasy, gdy Rumunia w sta­
tystykach Ligi Narodów
figurowała na jednym z o-

statnich miejsc w Europie
jeśli chodzi o poziom oś­
wiaty. Dziś co piąty miesz­
kaniec tego kraju uczy się,
na każde 10 tys. mieszkań­
ców przypada około 60
studentów, a oświata i kul­
tura są cenionym dobrem
całego narodu. Rozkwita
coraz pełniej sztuka i nau­
ka rumuńska, które zyska­
ły uznanie i prestiż, ja­
kiego nie poiiadały w prze­
szłości.

Budująca socjalizm Ru­
munią zdobyła sobie po-

ważny autorytet na arenie
międzynarodowej.
dobnie jak Polska 1 inne
kraje socjalistyczne, Rumu­
nia walczy o zwycięstwo
zasad pokojowego współist­
nienia w świecie, o pow­
szechne i całkowite rozbro­
jenie. Popierając ideę stref
bezatomowych, w tym pol­
skie propozycje dezatomiza-
cji Europy środkowej i za­
mrożenia zbrojeń w tym re­
jonie, Rumunia ze swej
strony występuje o przeo­
brażenie w strefę bezato­
mową, strefę pokoju i
współpracy — Bałkanów.

Zarówno sukcesy Rumu­
nii w budownictwie socja­
lizmu, jak i wzrost jej roli
na arenie międzynarodowej
witane są w Polsce z uzna­
niem i radością. Oba na­
sze kraje są ważną częścią
składową wielkiej rodziny
socjalistycznej, uczestni­
kiem Układu Warszawskie­
go, członkiem Radj* Wza­
jemnej Pomocy Gospodar­
czej, łączy nasze kraje wie­
loletnia przyjaźń i współ­
praca. Rozwija się nieu­
stannie polsko-rumuńska
wymiana handlowa, coraz

szerszy jest zakres obopól­
nej współpracy naukowo-
technicznej. Polska i Rumu­
nią wnoszą niezmiennie
swój wkład w utrwalenie
pokoju światowego.

W dniu święta narodo­
wego bratniej Rumunii śle-

my jej mieszkańcem naj­
serdeczniejsze życzenia no­
wych sukcesów w budow­
nictwie socjalizmu i w

walce o pokój.

zasłużony działacz ruchu robotniczego,
członek NPCh, KZM, KPP, PPR 1 PZPR, długoletni

więzień polityczny w okresie międzywojennym,
odznaczony

Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski
1 innymi odznaczeniami państwowymi,

zmarł w Krakowie.
Klasa robotnicza i Partia traci w Zmarłym ofiar­

nego bojownika o postęp i socjalizm.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 grudnia 1964 roku

(środa) o godzinie 15 z domu przedpogrzebowego na

cmentarzu Rakowickim w Krakowie.

KOMITET WOJEWÓDZKI PZPR,
KOMITET MIEJSKI PZPR,

KOMITET DZIELNICOWY PZPR
NOWA HUTA

Michał Czechowicz
zasłużony działacz polskiego ruchu robotniczego,

były pracownik Zakładów Przemysłu Tytoniowego
w Krakowie,

zmarł po krótkiej lecz ciężkiej chorobie,
przeżywszy lat 56.

Zegnamy z żalem drogiego Towarzysza.
KOMITET ZAKŁADOWY PZPR,

RADA ZAKŁADOWA, DYREKCJA
Zakładów Przemysłu Tytoniowego

w Krakowie.

Mgr JAN DUDEK
naczelnik Działu Planowania, Finansowania 1 Inwestycji

Prezydium WRN Kuratorium Okręgu Szkolnego w Krakowie,
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi,

zmarł w dniu 29 grudnia 1964 r.

W Zmarłym tracimy ofiarnego 1 zasłużonego pracownika
administracji szkolnej.

PREZYDIUM WOJEWÓDZKIEJ RADY NARODOWEJ
KURATORIUM OKRĘGU SZKOLNEGO w KRAKOWIE

W dniu 28 grudnia 1964 r., zmarł w wieku 53 lat

tow. JAN WOLF
z-ca dyrektora Krakowskiego Przedsiębiorstwa

Elektryfikacji Rolnictwa w Krakowie,
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi
i Odznaką 1090-lecia Państwa Polskiego.

W Zmarłym tracimy długoletniego, ofiarnego pra­
cownika i działacza, nieodżałowanego Kolegę i Towa­
rzysza.

DYREKCJA, POP PZPR, RZ, RR

Krakowskiego Przedsiębiorstwa
Elektryfikacji Rolnictwa

WRAZ Z CAŁĄ ZAŁOGĄ

DO POLSKI

©witanie z moją siostrą, Nusią, było
chyba bardziej serdeczne niż to

bywa między rodzeństwem. Powra­
całem z wojny, z której wielu prze­
cież towarzyszy nie wróciło, i wi­
dać było, że Nusia mocno przeży­

wa ten powrót. Moja radość nie była
mniejsza: znów ujrzałem bliskich, a nie­
wiele przecież brakowało, bym tego nie
dożył. Żołnierskie szczęście?... Zastanawia­
łem się nieraz nad tym/

Siostra mieszkała wraz z rodziną w osie­
dlu górniczym w południowej Francji,
osiedlu małym i biednym, noszącym za to
dość długą nazwę: Brousses par Molieres
sur Ceze. Jej dom był ubogi; rodzina wio­
dła egzystencję podobną do tej, jaką wio­
dły tysiące polskich rodzin robotniczych,
które wyemigrowały do Francji. Było to

niejako życie na kredyt — od wypłaty do
wypłaty. Przysłowiowe wiązanie końca
z końcem było problemem numer jeden
każdego dnia.

Przybyłem do Brousses ostatniego dnia
1938 roku i mąż siostry, gdyśmy już zakoń­
czyli ceremoniał rodzinnego powitania
i wymienili opowieści o naszych losach
z ostatnich miesięcy, zaproponował mi,
abym wybrał się wraz z Nusią i nim na

zabawę sylwestrową, zorganizowaną przez
górników. Wieść o moim powrocie roze­
szła się szybko po osiedlu i gdy przybyłem
na zabawę, zgotowano mi prawdziwą owa­
cję. Nie należała się ona oczywiście mnie
samemu, choć mogłem liczyć zawsze na

sympatie miejscowego środowiska górni­
czego. Widziano we mnie przede wszyst­
kim żołnierza republikańskiej, ludowej
Hiszpanii, żołnierza międzynarodowych sił
walczących orężnie przeciwko faszyzmowi
i dlatego przyjmowano mnie z tak szcze­
rym entuzjazmem. Bardzo byłem z tego
dumny.

Komitety pomocy dla walczącej Hiszpa­
nii działały nadal we Francji, również

3
wygrane
zanz5

wygrane
zanla z

po 7.254
4 trafieniami, wygrane po 165 zł,
184.40(1 rozwiązań z 3 trafieniami,
wygrane po 10 zł. Za wylosowany
lir banderoli 7741 stwierdzono
118 kuponów wielozakładowych,
nagrody po 2000 zł, oiraz 8 kupo­
nów jednozakładowych, nagrody;
po 500 oł. /

1 w Brousses Istniał taki komitet, a jego
członkowie znajdowali się na sali. Któ­
ryś z nich zwrócił się do mnie, abym prze­
kazał zebranym, moje
r.ia. Nie byłem na to
odmówić nie mogłem,
nia spod Madrytu i z

Quemadą i znad Ebro .

du. Opowiadałem o udziale ochotników
międzynarodowych w walkach, o heroizmie
ludu hiszpańskiego, o dzielnej postawie
armii republikańskiej i jej znakomitych,
wywodzących się z ludu dowódcach, takich
jak Modesto i Lister, starałem się jednak
podkreślić szczególnie głębię tragedii, jaką,
przeżywał naród hiszpański. Widziałem
przecież sąm, na własne oczy, jak faszyzm
niesie mu zbrodnię, nędzę i pohańbienie.

Mówiłem zapewne z przejęciem, gdyż
dostrzegłem, że moje słowa wywierają
duże wrażenie na słuchaczach. Żywiołowe
oklaski sprawiły mi sporo satysfakcji, oba­
wiałem się uprzednio czy sprostam zada­
niu, czy potrafię wyrazić w słowach wszy­
stko to, co tak bardzo leżało mi na sercu.

Chyba udało mi się to w części. Świadczy­
ły o tym skupione twarze słuchaczy i sze­
reg pytań, jakie zadawano mi później.
W rezultacie odpowiadałem na nie jak naj­
prościej, ale i jak najdokładniej.

Sylwestrowa zabawa przekształciła się
w prawdziwą manifestację solidarności
z ludem hiszpańskim. Członkowie komite­
tu pomocy dla Hiszpanii zorganizowali
przy tej okazji zbiórkę pieniężną, a choć
zarobki tutejszych górników były mizer­
ne, to jednak wszyscy, i francuscy, i pol­
scy, i włoscy górnicy, tu zatrudnieni, ńie
szczędzili datków. Rozumieli, że mimo
beznadziejnej już sytuacji militarnej repu­
bliki hiszpańskiej, pomoc dla głodujących
dzieci hiszpańskich, dla wdów i sierot po
poległych ochotnikach jest potrzebna bar­
dzo, bardziej niż kiedykolwiek.

Moje wspomnienia z walki nie zakoń­
czyły siy na wystąpieniu sylwestrowym.
__________
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PROBLEM
najważniejszy -

dalszy rozwój

*— Istnieje opinia, iż nad­
chodzący 1965 r. będzie o-

kresem spokoju, rokiem

zwolnionego rozwoju na­
szego miasta. Jakie jest.
Wasze zdanie na ten temat

tow. Prezesie?
— To prawda, że nie bę­

dziemy mieli w Krakowie u-

roczystości takich jak jubi­
leusz kazimierzowskiej

Wszechnicy ale na brak waż­
nych wydarzeń narzekać nie
będziemy. Już w styczniu
przypada XX rocznica wy­
zwolenia Krakowa przez Ar­
mię Radziecką. W roku przy­
szłym odbędą się wybory do
Sejmu i rad narodowych.
Spodziewane są także liczne
odwiedziny Krakowa przez
przedstawicieli innych kra­
jów. Ale faktem najważniej­
szym dla miasta będzie dal­
sza codzienna praca nad re­
alizacją planu gospodarczego
1 budżetu roku 1965 —

budżetu większego od tego,
Iaki posiadaliśmy w roku ju­
bileuszowym. Czyli dalsza

konsekwentna droga w górę
prowadząca do celu, jaki
chcemy osiągnąć wspólnym,
społecznym wysiłkiem.

) — Przy okazji ostatniej
sesji Rady Narodowej m.

i Krakowa, która zatwier-
1 dziła budżet i plan na rok
j przyszły podawaliśmy sumę

'

ponad 1.773 min zł Kwota

ogromna, stwarzająca dal­
sze poważne szanse rozwo-

I jowe. Jak wykorzystamy
te możliwości?

— Przy okazji podobnego
ubiegłorocznego wywiadu
wysuwałem na czoło proble­
my budownictwa mieszka­
niowego, remontów kapital­
nych, gospodarki komunalnej
itp. I dziś są to zagadnienia
priorytetowe. Ale wydaje się,
iż obecnie należy postawić

przed nimi kwestię zaspoko­
jenia potrzeb krakowskiego
przemysłu w zakresie zatrud­
nienia. Wartość produkcji
przemysłowej osiągnie kwotę
28,5 mld zł. Olbrzymi to plan
i aby go zrealizować trzeba
zabezpieczyć zakładom pracy
około 7.000 nowych pracow­
ników. Sam tylko ciężki prze­
mysł 1 jego czołowy zakład
produkcyjny — Huta lm. Le­
nina potrzebują około 3.5 tys.
nowych rąk do pracy.

Od lat borykamy się w Kra­
kowie z problemem zatrud­
nienia kobiet. Przyszłoroczne
zapotrzebowanie przemysłu na

nowych pracowników stwarza
nowe możliwości rozwiązania
tego problemu. Ale trzeba
stwierdzić, że do osiągnięcia
pozytywnych efektów wiodą
drogi pośrednie. Chodzi mi tu

przede wszystkim o podmia­
nę mężczyzn na kobiety w

różnych dziedzinach produk­
cji. Możliwości są poważne

i trzeba je wykorzystać m. in.
poprzez zawodowe przygoto­
wanie kobiet do tzw. „mę­
skich” zawodów.

Mówiąc o zatrudnieniu l
produkcji nie można pominąć
takich spraw jak * bezpieczeń­
stwo i higiena pracy, rozbu­

dowa zaplecza magazynowego
fabryk i przedsiębiorstw, sze­
roka współpraca między po­
szczególnymi zakładami. Mod­
ne stało się obecnie okre­
ślenie — koordynacja pozio­
ma. Trzeba tym słov."om na­
dać realny, praktyczny kształt,
stworzyć z tej akcji kapitał,
który będzie procentował.

— W przyszłorocznym
planie mówi się m. in. o

tym, iż w 1965 r. wybudowa­
nych zostanie w Krakowie

ponad. 15,5 tys. izb miesz­
kalnych, 11 nowych szkół,
powstaną nowe obiekty so­
cjalne i usługowe. Spore su­
my przeznacza się na pro­
wadzenie remontów kapital­
nych, renowację ulic, rozwój
komunikacji miejskiej. Czy­
tając kolumny cyfr, oce­
niając możliwości realizacji
zadań nie można jednak
pozbyć się pewnych wątpli­
wości...

— Wiem o jakiego typu
wątpliwości wam chodzi, o

moc przerobową tych przed­
siębiorstw i wykonawców,
którym powierzymy realiza­
cję przyszłorocznych zadań.
Niestety, działalność niektó­
rych wykonawców budzi po­
ważne zastrzeżenia. Odnosi
się to przede wszystkim do
krakowskich przedsiębiorstw
budowlanych, które rokrocznie
pracują z tzw. poślizgami.
Najbardziej cierpią na tym
inwestycje typu komunalnego
i handlowo-usługowego. Czas
najwyższy by krakowskie bu­
downictwo wyszło z impasu,
by opuściło mało zaszczytną
pozycję w krajowej klasyfi­
kacji. Chcemy jako Rada Na­
rodowa uczestniczyć w tym
procesie odnowy. Ale pierw­
sze i najważniejsze słowo na­
leży oczywiście do zaintereso­
wanych. Na marginesie do­
dam, iż podobna odnowa
przydałaby się m. in. w kra­
kowskich klubach sportowych.
Czas bowiem wrócić do do­
brych tradycji szerokiej współ­
pracy z młodzieżą 1 to nie tyl­
ko w interesie samych klu­
bów.

— Jeśli już mowa o mło­
dzieży, to proszę was tow.

Prezesie o kilka słów na

temat środowiska studenc­
kiego i naukowego, a do­
kładniej jego socjalnych po­
trzeb.
— Zakończenie jubileuszu

UJ nie oznacza bynajmniej
zakończenia pracy nad rozwo­
jem bazy krakowskich wyż­
szych uczelni. Troska o zas­
pokajanie tych potrzeb była i

jest przedmiotem codziennych
rozmów prowadzonych mię­
dzy Komitetem Partii, środo­
wiskiem uczelnianym, i Radą
JMiasta. Miasteczko studenc­
kie, j.ąkie ma powstać w la­
tach następnych jest dowodem
tych starań. Szczególnie cenną
okazała się w tej dziedzinie
inicjatywa i pomoc obecnego
ministra kultury i sztuki, tow.

Lucjana Motyki. Ważnym dla
miasta — i to w szerszym B

kontekście — jest poparcie u-

dzielane Krakowowi przez
władze centralne.

— Najważniejsze problemy
roku przyszłego to niewątpli­
wie dobra gospodarka społecz­
nymi funduszami, pełne wy­
korzystanie mocy produkcyj­
nej, rozwój produkcji ekspor­
towej, dalsze usprawnianie
działalności organizmu miej­
skiego, handlu i gastronomii,
a także udział — podobnie
jak w latach ubiegłych —

mieszkańców w zarządzaniu i
ulepszaniu gospodarki miej­
skiej. Rok przyszły stworzyć
ma przedpole do realizacji za­
dań przyszłej 5-latki. Tym
większe więc znaczenie mą
spełnienie wszystkich wymie­
nionych warunków.

Wchodzimy w rok następny
z nadzieją, iż przyniesie on

naszemu miastu dodatnie
wartości. Opieramy tę nadzie­
ję m. in. na przykładach
przywiązania mieszkańców do
Krakowa, czego dowodem by­
ła postawa krakowian w o-

kresie jubileuszu UJ. Zwra­
cali na to zresztą uwagę licz­
ni przedstawiciele ośrodków
naukowych, goszczących w

tym okresie w naszym mieś­
cie. Należą się za to krako­
wianom serdeczne słowa po­
dzięki. Dołączam je więc do
najlepszych życzeń noworocz­
nych — Dosiego Roku.

Rozmawiał: J. KLĄJA

TY W ŁYSOGÓRACH
W połowie 1365 roku ro®-

pocznie pracę telewizyjną
wieża nadawcza budowana
obecnie na Sw. Krzyżu. Ma

ona 122 metry wysokości.
Koszt budowy wyniesie o-

koło 45 min zł. Wieża o-

bejmie swym zasięgiem o-

kolice leżące w promieniu
około 120 kilometrów. Z

pomostu na wysokości 30
metrów będzie można o-

glądać panoramę Gór

Świętokrzyskich.
CAF — fot. Iringh

Sprawy finansowe często bywają powodem powaś-
nień sąsiedzkich i rodzinnych. Nierzadko są przyczy­
ną zatargów między przedstawicielami władzy a o-

bywatelami. W tych ostatnich wypadkach FÓżne by­
wają przyczyny. Raz obywatel wysuwa nieuzasad­
nione pretensje, innym razem urząd żąda bezpodsta­

wnie zbyt wiele. Obywatelowi nie spieszno oddawać do ka­
sy Wydziału Finansowego, ciężko zapracowane grosze, więc
próbuje wyjaśniać, prostować, uzupełniać,,.

Od tego zwykle zaczynają się wędrówki ludzi, którzy
popadli w niełaskę u któregoś z powiatowych urzędników.

Jan
P. z Miechowskiego

miał pecha w życiu. Naj­
pierw nie powiodło mu się

małżeństwo z wdową, posiada­
jącą większy kawałek ziemi,
potem... nie wiadomo które z

przedsięwzięć, było najbardziej
pechowe. W każdym razie
na przestrzeni lat miał nie la­
da kłopoty. I mimo żę wiele
zainwestował w gospodarstwo
rolne, któregoś dnia zwinął
manatki i wyjechał ze wsi do
miasta. Pozostawił wszystko.

Miasto było wielkie, mimo
to niełatwo w nim o prheę.
Zaczął więc wielkomiejską ka­
rierę jako portier, za 560 zł.
Potrzeby jednak były większe.
Wyruszył w teren, aby szukać
kolejno w kilku miejscowoś­
ciach lepszego zarobku. Tym­
czasem jego poprzedni współ-
domownicy żyli sobie niezgo­
rzej na miechowskiej wsi. Ob­
siewali jego ziemię, zbierali
wysokie plony, eksploatowali
gospodarstwo do maksimum.
Ponieważ cały majątek figuro­
wał — jako własność głowy
domu (której na miejscu nie
było), nie troszczyli się o re­
gulowanie zobowiązań wobec
państwa.

Lata mijały, a wraz z nimi
rosły zaległości z tytułu poda­
tku gruntowego, składek ną
rzecz PZU, obowiązkowych
dostaw i innych. Powiększały
się odsetki. Na wieś płvnęły
nakazy, wezwania, upomnie­
nia — bez skutku. Wreszcie
po kilku latach Wydział Fi­
nansowy zainteresował sie bli­
żej „opornym” płatnikiem.
Wówczas okazało sie, że Jana
P. od dawna na wsi nie wi­
dziano. Ziemię jego umawia
ktoś inny, kto czernie z niej
zyski. Przedstawicielom wła­
dzy jednak ten fakt nic nie
mówił. Wiedzą oni jedynie o

tym, że Jan P. jest dłużnikiem,
na którego koncie figuruje już
kilka tysięcy złotych. Idą więc
w świat swego rodzaju listy
gończe, którę mają ustalić
miejsce pracy Jana P. Komor­
nik odnajduje go w Bytomiu.
Od tego czasu życie Jana P.
znów zaczyna się kompliko­
wać. Co miesiąc znaczna

część jego poborów przezna-

czana jest na spłacanie zadłu­
żeń finansowych, notowanych
w miechowskiej PRN. Nie po­
brane pobory liczą się już w

tysiące. Spłacenie należności
ma się ku końcowi. Tymcza­
sem Jan P. stara się uregulo­
wać sytuację prawną swoich
posiadłości, pozbywa się pra­
wie całości gruntu, zrzeka się
zabudowań. Nie przychodzi
mu to łatwo, ale zdaje sobie
sprawę, że do wsi już nie wró­
ci. Nie bez trudu załatwia
wszelkie formalności z tym
związane. Wreszcie po prze­
brnięciu krętych dróg biuro­
kracji, przekonany, że pozbył

Akta i korespondencją Jana
P. w tej sprawie necznieią
z każdym tygodniem. Są

wśród nich nic nie mówiące wy­
jaśnienia, są niewiele znaczące
decyzje. W sprawie tej sztab
ludzi na różnych szczeblach —

począwszy od gromady aż po
stolicę — poświęcił tysiące go­
dzin. Nikt jednak dotąd nie
potrafił należycie wyjaśnić Ja­
nowi P. za co płaci, dlaczego
kilkakrotnie podwyższa mu

się nakazy płatnicze, ile właś­
ciwie mą jeszcze do zapłace­
nia. Poważna grupa urzędni­
ków finansowych w miechow­
skiej PRN nie potrafiła objaś­
nić skomplikowanych obliczeń
również dziennikarzowi inte­
resującemu się tą sprawą.
Długie wyliczenia i kombi­
nacje nie dowiodły, że ostat­
nia kwota zaległości jest słu­
szna i skąd właściwie się
wzięła. Dziennikarz natomiast
wysnuł jeden wniosek: w

miechowskim Wydziale Finan­
sowym coś nie jest w porząd-
du.

ZA WINY
nie popełnione...
się uciążliwego balastu, wra­
ca do normalnej pracy,. I oto
znów zastaje komornika, któ­
ry czyha na jego kolejną wy­
płatę.

Ni stąd ni z owąd jego za­
dłużenia podwoiły się. Znów
jedzie do władz powiatowych
w Miechowie, trafia do woje­
wództwa, interweniuje
władz centralnych,
dzi, protestuje, prosi
jaśnienia. Wszystko
nosi połowiczny

Przez kilka lat ma

Wyliczywszy ną
niektórych wyjaśnień, że za­
płacił za dużo, żąda zwrotu

nadpłaconych kilku tysięey.
Podanie jego zostaje przyjęte.
Postawiono mu jednak waru­
nek: trzeba uiścić opłatę stem­
plową w wysokości 10 zł i do­
piero wówczas prośba zosta­
nie rozpatrzona. Przesyła. Mi­
ja rok, a odpowiedzi nię wi­
dać. Do zakładu przychodzi
natomiast... nowa decyzja ko­
mornika „w sprawie zajęcia
wynagrodzenia za pracę”. Bez
żadnych dodatkowych wyjaś­
nień, bez uzasadnienia.

U

Cho-
o wy­

to od-
skutek,
spokój,

podstawie

Sprawa Jana P. nie jest
odosobniona. Z Miechowskie­
go raz po raz otrzymujemy li­
sty, z których wynika, że rol­
nicy nie mogą się „połapać”
w nakazach płatniczych. Zre­
sztą i powiat miechowski nie

jest jedyny. O bałaganie
panującym w wydziałach fi­
nansowych donoszą także z

powiatu krakowskiego, chrza­
nowskiego i innych. Świadczy
to niewątpliwie o jednym:
urzędnicy finansowi czuią się
jedynie egzekutorami, nie po­
trafią czy nie chcą znaleźć
wspólnego języka z tymi, któ­
rzy przychodzą do
tych sprawach,
więc ludzie płacą
niepopełnione.

E. PIEKARZ

nich w

Nierzadko
za winy

Czytelnicy piszą

Nowy Rok witałem dalszymi opowieściami.
Słuchaczy zaciekawionych w najwyższym
stopniu losami walczącej Hiszpanii, mia­
łem wielu. Na 'każdym niemal kroku spo­
tykałem się też z przeróżnymi objawami
serdeczności. Powracałem do domu setnie
zmęczony, ale i bardzo wzruszany.

O sympatii do uczestników walk z Hi­
szpanami miałem możność przekonać się
jeszcze wielokrotnie. Wkrótce na przykład
musiałem zgłosić się w merostwię Molie-
res sur Ceze, aby zameldować się na stały
pobyt. Szedłem tam nie bez pewnych obaw.
Jak zostanę przyjęty, gdy dowiedzą się,
że powróciłem z Hiszpanii? Czy w ogóle
zezwolą mi na przebywanie w Brousses —

tym zdecydowanie robotniczym skupisku?
Bądź co bądź musiałem być potraktowany
przez władze jako element niepożądany,
nawet niebezpieczny.

Wszedłem wreszcie do pokoju, w którym
urządował sekretarz merostwa. Znałem go
osobiście i wiedziałem, że jest członkiem
francuskiej partii socjalistycznej. Mogłem
przypuszczać, że nie odmówi mej prośbie,
niemniej przede wszystkim był urzędni­
kiem, przedstawicielem władz miejskich,
a te otrzymywały określone wytyczne od
władz państwowych.

— Jak się masz, Franęois? Cóż masz do
załatwienia? — zapytał na wstępie.

— Chciałbym prosić o zezwolenie ną
zameldowanie — wyjaśniłem krótko.

Sekretarz szeroko otworzył oczy, co mia­
ło wyrażać zdumienie, po chwili zaś roze­
śmiał się.

— Byłeś przecież zameldowany przed
wyjazdem — stwierdził.

Przytaknąłem,
— I nie wymeldowałeś się wyjeżdżając?
Przytaknąłem znów zgodnie z prawdą.
— Jeśli więc byłeś zameldowany, ą nię

wymeldowałeś się, jesteś nadal zameldo­
wany — usłyszałem. — Wszystko jest wo­
bec tego w porządku i żadne zezwolenie
nie jest ci potrzebne.

—• Ale słyszałem, że zezwolenia są dla
takich, jak ja konieczne...

Sekretarz machnął ręką.
— Powiedziałem ci już, że kto zamel­

dował się, a nie wymeldował, jest zamel­
dowany. Nie ma o czym mówić, sprawa
jest oczywista. Nawiasem mówiąc — do­
rzucił — wiedziałem, że powrócisz tutaj...

Uśmiechnąłem się.
— Nie było to takie łatwe...
— Tak powiadasz? — wstał z krzesła. —

Zapraszam cię wobec tego na mały ape-
ritif, opowiesz mi, jak tam było...

Człowiek ten był duszą z nami, podob­
nie jak wielu innych członków partii so­
cjalistów. Krańcowo odmienny natomiast
był stosunek policji do uczestników walk
w Hiszpanii. Miałem możność osobiście się
o tym przekonać. Już po kilku dniach zło­
żyli mi wizytę w mieszkaniu żandarmi.
Same ich miny świadczyły wymownie, że
me mają zamiaru prawić mi komple­
mentów.

— Jak długo zamierza tu przebywać? —

zapytał dowodzący żandarmską ekipą pod­
oficer.

Gdy wyjaśniłem, że chcę w Brousses po­
zostać na stałe, żandarmi popatrzyli po
sobie.

— Nie warto — odezwał się po chwili
podoficer. — Wyjedź lepiej do innego re­
jonu, tu jest niedobrze, pracy nie dosta­
niesz... Z czego będziesz żył?

— Postaram się jakoś, siostra mi no-

może.
Żandarmi poczęli mi tłumaczyć jeden

przez drugiego, że wszelkie moje wysiłki
spełzną na niczym, że w innych ośrodkach
górniczych warunki są lepsze, że wreszcie,
gdybym nawet jakąś pracę znalazł, oni już
zdołają postarać się o to, abym jej nię
otrzymał.

—■Z policją nikt jeszcze nie wygrał, le­
piej żyć z nami w zgodzie — podsuwał
podoficer.

(C. d. n.)

KRONIKA

młodzieżowa
NAJWIĘKSZY HUFIEC

Jak wykazał spis harcer­
ski (dane na dzień 30 listo­
pada) największym huf­
cem w Chorągwi Krakow­
skiej jest hufiec Kraków-
powiat. Liczy on 227 dru­
żyn. W tym 103 zuchowe i
124 harcerskie, które sku­
piają łącznie 6.649 zuchów
i harcerzy. Drużyna zu­
chowa liczy przeciętnie 24
członków, harcerski! — 32.
W hufcu pracuje 276 in-

B struktorów. Wśród kadry
przeważają kobiety (134).
Największe ośrodki harcer­
skie to Wieliczka-miasto i
Skawina-miasto oraz Lisz­
ki i Michałowice.

HARCERZE
W ROLI OPIEKUNÓW
69 Drużyna Harcerska im.

Zawiszy Czarnego w Liberto-
wie od 5 lat sprawuje opie­
kę nad starym, bezdzietnym
małżeństwem. Kobieta jest
niewidoma, a mąż poważnie
chory. Drużyna wykonała
dla swych podopiecznych sze­
reg prac w ramach akcji „nie­
widzialnej ręki”. Z okazji
świąt harcerze przygotowali
dla staruszków upominki w

postaci ciepłej odzieży i arty­
kułów żywnościowych.

TORUŃSKIE PIERNIKI

W ubiegłym roku Toruń­
ska Fabryka Pierników

„Kopernik” obchodziła
200-Iecle istnienia. Zakład

zatrudnia obecnie około
850 pracowników, wytwa­
rzając rocznie 8.800 ton

różnych wyrobów, w tym
oczywiście także i słynne
pierniki. Spora część pro­
dukcji idzie na eksport, m.

in. do USA, Niemiec za­
chodnich, Anglii.

Na zdjęciu: jedyne w

swoim rodzaju, tradycyjne
pierniki toruńskie.

CAF — fot. Tymiński

ŻUBRY
W BIESZCZADACH

Bieszczadzka rodzina
żubrów, licząca 15 sztuk
zaaklimatyzowała się
już w Bieszczadach.
Większość stada trzyma
się razem, jedynie stary
żubr lubi samotne wę­
drówki. Widziano go już
nawet w okolicach
Ustrzyk Dolnych w od­
ległości 30 kilometrów
od żubrowiska. Żu­
bry żyjące tu na wolno­
ści, podchodzą często do
osad, a najbardziej upo­
dobały sobie osadę le­
śną w Pszczelinach.

Na zdjęciu: — bie­
szczadzkie żubry.

CAF rs fot. Kwiatkowski

MAJĄ
WYPRÓBOWANYCH

PRZYJACIÓŁ
Przy każdej gromadzkiej

radzie narodowej w powie­
cie krakowskim istnieją
gromadzkie rady przyjaciół
harcerstwa, które udzielają
drużynom pomocy w reali­
zowaniu zamierzeń i w or­
ganizowaniu rozmaitych
imprez. Szczególnym zain­
teresowaniem dla harcer­
skiej działalności wyróżnia
się rada >w Kryspinowie.

Do wypróbowanych przy­
jaciół harcerzy zalicza się
dyrektor Technikum Rol­
niczego w Czernichowie ob.
Chrapkiewicz. M. in. dyre­
kcja szkoły wydatnie do­
pomogła Komendzie miej­
scowej roty w zorganizo­
waniu kursu zastępowych,
przy Technikum działa
młodzieżowy krąg instruk­
torski.

Warto także wspomnieć,
źe na ponad 70 odznak Ru­
chu Przyjaciół Harcerstwa
przyznanych dotychczas dla
Krakowa i województwa
18 odznak posiadają dzia­
łacze polityczni i społeczni
pow. krakowskiego, którzy
od lat udzielają harcerzom
serdecznej pomocy w ich
codziennej działalności.

(ze)

CZY NIE MOŻNA SPRAWNIEJ?
Zatrzymaliśmy się przy zamkniętym przejeźdzle kolejowym

a wylotu ul. Kocmyraowsklej w Czyżynach (obok wieżow­
ców). Staliśmy tam dość długo, bo od godz. 16.06 do 16.32. W tym
czasie lokomotywa spalinowa usiłowała bezskutecznie wpro­
wadzić zestaw wagonów (ok. 40) na bocznicę kolejową Zakła­
dów Przemysłu Tytoniowego, blokując równocześnie przejazd
na Al. Planu 6-letniego. Nie wiem ile stało za nami samocho­
dów, natomiast na obydwóch jezdniach wym. alei stały na

pewno trzy składy tramwajowe, 4 autobusy MPK 1 ok. 30 wo­
zów osobowych. Wśród ryku sygnałów, syren samochodowych
1 klątw kierowców, miotało się bezskutecznie kilku kolejarzy
na st Czyżyny.

Manewrowanie więc wagonami na przejazdach burzy 1 tak
nie zawsze właściwy ruch komunikacyjny. Trzeba więc temu
zaradzić.

Ob. Maria Przybyło — pow.

Kraków: Komornik ma prawo

zażądać złożenia przez wierzy­
ciela zaliczki na koszty egze­
kucji, z tym, że kwotę wpła­
coną przez Panią wyegzekwu­
je od dłużnika i zwróci Pani

wraz z zasądzanym roszcze­
niem. Czasem zdarza się, że

komornik dwa razy wzywa

wierzyciela o koszty — bo mo­
że jeden rodzaj egzekucji (np.
z ruchomości) okazał się bez­
skuteczny i komornik egzek­
wuje z Innego źródła docho­
du (np. z uposażenia).

E. Benedykt — Nowa Huta

TO SIĘ CHWALI
T grudnia b-r. w pociągu relacji Oświęcim—Kraków Płaszów

odchodzącym następnie o godz. 6.09 z Krakowa do Brzeźnicy,
zostawiłem w wagonie paczkę wartości 53 zł. Brak paczki za­
uważyłem dopiero w pociągu Niepołomice—Kraków GL, przy­
bywającym do Krakowa ok. godiz. 6.00 rano. Jakież było moje
zdziwienie gdy okazało elę, że zaginiona paczka została zna­
leziona przez pracowników PKP, a następnie zwrócona przez
konduktora wym. pociągu do dyżurnego st. Kraków Płaszów.
"W związku z tym pragnę wyrazić serdeczne podziękowanie
pracownikom PKP, którzy przyczynili się do odzyskania paczki.

Marian Łoziński — Kraków

SPRAWA DOKUCZLIWA

Przy końcu ul. Łanowej w Płas-zowie jest odkrywkowa ko­
palnia kruszywa (dyrekcja — ul. Sławkowska), do której ®mie-
rza ok. 1000 samochodów dziennie. Na tym odcinku jest droga
polna z dużymi wybojami. W jesieni i wiosną droga ta jest nie
do przebycia, a samochody ,,przenoszą” na swych kołach błoto
na asfalt do tego stopnia, że na trasie kopalnia —* ul. Kacza
1 ul. Łanowa asfalt jest całkowicie pokryty błotem. A że chod­
ników brak, okoliczni mieszkańcy narażeni tą na zamierzone
lub też niezamierzone ochlapywanie przez samochody, nie mó­
wiąc już o trudnościach z przemierzaniem drogi. Wprawdzie
w tej chwili jest mróz, lecz warto by już pomyśleć o poprawie
tego stanu rzeczy, bo co będzie z nadejściem wiosny?

Z. Siwek — Kraków

Ob. Jerzy Zaborski — Kra­
ków: Zobowiązanie finansowe

pracownika wobec zakładu

pracy (np. należność za odzież

ochronną) oraz zobowiązania
czynszowe, za prąd itd. — mają
charakter cywilny i nie pod­
legają umorzeniu na mocy am­
nestii.

Podobnie nie nlegają umo­
rzeniu zasądzone wyrokiem
koszty sądowe na rzecz prze­
ciwnika. (jot)

Droga Redakcjo!
Jestem uczennicą VIII

klasy. Bardzo chciałabym
korespondować z kimś z

polskich, rówieśników. Na­
zywam się Lila Lysikowa,
mieszkam w mieście Sumy,
ul. Kirowa 139 d. 10 m. 2,
ZSRR — USSR.

Bardzo proszę, pomóżcie
mi zdobyć jakiś adres.

Instytucje odpowiadają
Winien intensywny ruch kołowy

„W br. wykonano 1600 mb odnowy nawierzchni tłucznio­
wej na drodze Pleśna—Rzucihowa. Po drodize tej odbywa się
intensywny ruch kołowy, szczególnie do st. kolejowej w Ple­
śnej, spotęgowany uruchomieniem linii PKS. Przy aktualnym
więc ruchu kołowym nawierzchnia obecna nie zdaje egza­
minu i musi ulec w najbliższym czasie modernizacji. Na od­
cinku tym wykonano podbudowę żwirową oraz odnowę tłu­
czniową grubości 10 em po uwałowaniu, którą traktujemy
jako podbudowę pod przyszłą nawierzchnię bitumiczną. Jeśli
zaś chodzi o pracę dróżnika, to przeprowadzone dochodzenia
nie potwierdziły zarzutów jakoby nie spełniał on powierzo­
nych mu zadań. Niezależnie od powyższego nadzorca, któ­
remu podlega przedmiotowa droga otrzymał polecenie naia-
łowania wykonanej odnowy (zabezpieczać to będzie nawierz­
chnię przed powstawaniem wyboi)” — tej treści wyjaśnienie
otrzymaliśmy z Prezydium PRN w Tarnowie w odpowiedzi
na notatkę traktującą o fatalnym stanie drogi na odcinku
Pleśna—Rzuchowa.

Gdy będq nowe autobusy...
W notatce pt. „Dyscyplina pracy obowiązuje” poruszaliśmy spra­

wę niepuuktualnego kursowania autobusów w Myślenicach. A oto

wyjaśuienie WP PKS w Krakowie: „W ostatnim okresie zdarzały
się sporadyczne wypadki opóźnień autobusów, o kióryeh piszą po­
siadacze biletów miesięcznych kursu 79. Przyczyną tych opóźnień
były dość częste uszkodzenia wysłużonego taboru autobusowego.
Powstałe jednak opóźnienia kierowcy nadrabiali zwiększeniem
szybkości (dozwolonej) jazdy i autobusy d-o Krakowa przybywały
zgodnie z rozkładem jazdy. Wykazują to codzienne raporty dy­
żurnego ruchu dworca autobusowego PKS w Krakowie. Dotych­
czasowe bolączki pasażerów dojeżdżających z Myślenic do Kra­
kowa znikną zupełnie z chwilą otrzymania przez nas nowych auto­
busów, co ma niebawem nastąpić.’1
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Walka o „biały pas"
Ciekawy konkurs ogłoszono

wśród kierowców Samochodowni

PKP. Hasło konkursu brzmiało:

„Jedzie kulturalny kierowca
PKP”. 20 kierowców zgłosiło

Bilansujemy rokJI954

swoje uczestnictwo w tej impre­
zie. Ostatnio odbyło się uroczy­
ste wręczenie legitymacji uczest­
nictwa. Legitymacja ta upoważ­
nia kierowców do prowadzenia
samochodu z białym pasem i jest
jednym z warunków otrzymania
„Odznaki Wzorowego Kierowcy”.

W uroczystym spotkaniu wzięli
udział m. in. przedstawiciel dy­
rekcji OKP inż. Żurowski oraz

przedstawiciel Komendy Dzielni­
cowej MO z Klcparza por. Wł.
Niedbała. (hz)

Harcerze dzieciom

Skoro zimowe ferie, to spędzo­
ne wesoło i atrakcyjnie — orze­
kli harcerze Podgórza i przygo­
towali szereg interesujących im­
prez rozrywkowych dla dzieci i

młodzieży swej dzielnicy.
Gros przyjemności zlokalizo­

wano w siedzibie Sztabu Zimo­
wych Wakacji przy Komendzie
Hufca — Podgórze (ul. Lima­
nowskiego 60). Program przewi­
duje m. in. tradycyjną choinkę
noworoczną, wycieczki do kina
i teatru, gry i zabawy świetlico­
we, naukę piosenek oraz pełen
przygód kulig. (jap)

Sq jeszcze wolne

skrytki pocztowe
Poczta przy ul. Zamojskiego 3

zgłasza swoim klientom, że nie

wykorzystano kilkunastu wol

nych skrytek pocztowych. Dlate­
go Dyrekcja Okręgu Poczty i Te­
lekomunikacji przypomina insty­
tucjom i przedsiębiorstwom, o-

trzymującym większe ilości ko­
respondencji, że można jeszcze
zaabonować skrytki za minimal-

uą opłatą, wynoszącą miesięcznie
3.75 zł. Warto skorzystać ze

skrytek. (Eo)

Trzeba zabezpieczyć
instalacje wodociągowe

Miejskie Przedsiębiorstwo Wo­
dociągów i Kanalizacji przypo­
mina administracjom i dozorcom

domów, że ich obowiązkiem jest
zabezpieczenie instalacji wodo­
ciągowych (szczególnie wodomie­
rzy) umieszczonych w miejscach,
narażonych na wpływy atmosfe­
ryczne. Szkody wynikłe z roz­
mrażania instalacji w budynkach
powodują duże straty material­
ne i są bardzo uciążliwe dla mie­
szkańców. (Eo)

„Gazeta" proponuje

Mogilańską szansę
warto wykorzystać

W „Kablu11 uzyskano
9 min zł oszczędności
Koniec roku tuż. Odpowie­

dni moment na to, aby zbi­
lansować dorobek. Dyrekto­
rowi naczelnemu Krakow­
skiej Fabryki Kabli zadaliś­
my dwa pytania.

— Jakie było najważniej­
sze wydarzenie produkcyjne

® Jeszcze o godz. 22 .30 — a więc
w7 dwie godziny po wypadku —

pracowała na Al. 3 Maja tech­
niczna ekipa MPK, usuwając z

torowiska wykolejoną „osiemna­
stkę”. Zasadnicza trudność pole­
gała na tym, że wóz stanął do­
słownie w popizek toru i nawet

dźw.g miał sporo kłopotu z usu­
nięciem „zaw alidrogi”. Oczywiście
przez dłuższy czas nie było mo­
wy o ruchu tramwajowym na

tym odcinku, a wiele wozów „no­
cujących” na Małych Błoniach

zajechało na końcową pętlę z du­
żym opóźnieniem. Sama kraksa

wyglądała groźnie, ale 3 pasaże­
rów pechowego tramwaju okupiło
ją zaledwie sekundami strachu.

® Maszynki, piecyki i wszelkie­
go rodzaju grzejniki elektryczne
idą w ruch — no i zaczynają się
kłopoty pogotowia elektrycznego.
Wczorajszy dzień nie był wyjąt­
kiem. Wieczorem „wysiadła” li­
nia niskiego napięcia w stacji
transformatorowej przy ul. Czar­
neckiego. Jak fachowo określił to

dyspozytor mocy T. Zarzycki —

wypalił się nóż stacyjnego odłą­
cznika. Naprawa trwała ponad

2 godziny i przez ten czas mie­
szkańcy kilku podgórskich ulic

mogli w egipskich ciemnościach

kontemplować wielce skompliko­
wany problem (nie) racjonalnego
wykorzystania energii elektrycz­
nej. Dodamy jeszcze, że ilość a-

warii znacznie ostatnio wzrosła.

Przeciętnie, pogotowie elektrycz­
ne interweniuje 7—10 razy dzień-
nie. (jap)

roku, który mija — w „Ka­
blu”?

— Było to uruchomienie urzą­
dzenia, które nakłada powłoki
aluminiowe na kable u nas pro­
dukowane. Jest to jedyne i

pierwsze tego typu urządzenie.
Pozwoliło m. in. wyeliminować z

produkcji ołów, którego nam

brakuje i który sprowadzaliśmy
z zagranicy. Dzięki temu za­
oszczędziliśmy gospodarce naro­
dowej około 9 min zł.

Wymienić tutaj trzeba również

opracowanie przez naszych fa­
chowców konstrukcji kabli we­
dług norm brytyjskich. Umożli­
wiło to nam nawiązanie kon­
taktów handlowych np. z Egip­
tem.

— Jakie było najważniej­
sze wydarzenie roku 1964 w

działalności socjalnej fabry­
ki?

TAKICH było dwa. Wprowa­
dziliśmy podawanie ciepłej stra­
wy dla załogi. Konkretnie: jest
to pożywna, bogata w witaminy
zupa, podawana załodze nieod­
płatnie w czasie przerwy śniada­
niowej. W związku z tą inno­
wacją urządziliśmy na 9 wydzia­
łach stołówki-bary, gdzie można

w czystości i miłym nastroju
zjeść to cieple danie.

Drugie, niemniej ważne wyda­
rzenie roku, to powiększenie o

60 miejsc naszych możliwości ko­
lonijnych. Dobudowaliśmy pa­
wilon, uzyskując dodatkowe

miejsca na wypoczynek waka­
cyjny dla dzieci pracowników.

(hz)

Mimo zimowej aury, na Wawelu
można spotkać wiele wycieczek.
Oto jedna z nich. Fot. J . Uiberall

Pisaliśmy już o tej spra­
wie w bieżącym roku. Przy-
pomnijmy — w odległej od
Krakowa o 11 km miejsco­
wości Mogilany znajduje się
piękny zabytkowy dworek o-

toczony ogrodem i parkiem o

powierzchni ponad 11 ha.
Dom położony jest na samej
górze, skąd rozciąga się wi­
dok na piękną okolicę, jak
twierdzą meteorolodzy, tam­
tejszy klimat należy do naj­
lepszych w rejonie Krakowa.
Nie bez znaczenia jest także
fakt, że teren, na którym
znajduje się dworek i park,
posiada dobre warunki wod­
ne.

W jednej z poprzednich infor­
macji na temat Mogilan postu­
lowaliśmy, aby władze powiatu
krakowskiego, czy też któryś z

bogatszych zakładów przemy­
słowych, np. Hutą im. Lenina,
wykorzystały dworek i park na

ośrodek wypoczynkowy. Można

by w Mogilanach otworzyć dużą
restaurację dla niedzielnych tu­
rystów, zagospodarować piękny
park, urządfjć solarium a nawet

wybudować basen kąpielowy.
Społeczny zysk byłby na pewno
spory, choćby ze względu na

wartości widokowe i klimatycz­
ne Mogilan.

Okazuje .się, że swego cza­
su sprawa, o której piszemy,

była także przedmiotem za­
interesowania Rady Narodo­
wej m. Krakowa. Przeprowa­
dzono nawet wstępne bada­
nia, istnieje nawet opraco­
wany w czynie społecznym
projekt urbanistycznego za­
gospodarowania terenu. Tym
bardziej więc istnieją szanse,
by obecnie w wyniku wspól­
nego działania zainteresowa­
nych czynników wykorzystać
szansę, jaką stwarzają Mogi­
lany. A jeśli tak, to warto

dyskutować o tym „zielo­
nym” problemie w zimowe

miesiące. Nakłady finansowe,
jakie pochłonęła by ta inwe­
stycja, zwrócą się zapewne w

krótkim czasie. (jók)

Poznajmy Kraków

Wycieczka
do... lodówki

Nasi czytelnicy zwiedzali przed­
wczoraj Miejskie Chłodnie na

wycieczce, zorganizowanej przez
Krakowski Dom Kultury i na­
szą redakcję. Oglądaliśmy starą
— zbudowaną podczas okupacji
— chłodnię składową przy ul.
Dekierta i nową, wspaniałą chło­
dnię przy ul. Nowopłaszowskiej.

Komunikat
Dyrekcja Muzeum Narodo­

wego w Krakowie zawiada­
mia, że wystawa obrazów J.
Mehoffera będzie czynna we

środę, 30 bm. wyjątkowo w

godzinach od 10-tej do 15-tej.
W dniach 31 grudnia, 1 i 2

stycznia nowy gmach mu­
zeum będzie zamknięty.

Krakowskie perspektywy

Wielki koncert

Sylwestrowy
czwartek 31 bm. o godz. 19.30

Filharmonii
w

odbędzie się w sali

Krakowskiej koncert muzyki po­
pularnej. Orkiestrą Filharmonii

Krakowskiej dyrygować będzie
Henryk Debich, a jako soliści wy­
stąpią: Zofia Rudnicka — sopran.
Paulos Raptis — tenor, 1 Alfred
Muller — fortepian. W progra­
mie utwory: Rossiniego, Straussa,
Bizeta, Gershwina i innych. Za­
powiada Zdzisław Zazuli.

Koncert powtórzony zostanie w

dniach 2 i 3 stycznia 1965 r. o

godz. 19.30 w sali Filharmonią

(zg)

11 nowych szkól

tej
Po

ogromnej „lodów-
kilkaset metrów

6 metrów wysoko-
na

zawierające

lodowe

przez

się do
uczest-

byli na

wahania

Galaretka

„Preventin“
zapobiega niepożądanej

ciąży.

Do nabycia w aptekach,
1 poradniach ,,K”.

CENA 9.10 ZŁ

na receptę 2,73 zł.

NOWE UDOGODNIENIA HOTELI

| DLA PODRÓŻNYCH
I Jadąc do Łodzi, Poznania, Wrocławia czy Warszawy pa-
| miętaj, że pokój w hotelu zarezerwuje Ci Biuro Rozdziału

Pokoi Miejskich Hoteli — w KRAKOWIE, ul. PAWIA 6,
tel. 597-30 — już na 7 dni wcześniej.

OPŁATA ZA REZERWOWANIE WYNOSI W zł.

Jedziesz więc spokojnie, mając nocleg zapewniony.

PRZETARGI

Krakowskie Zakłady Artykułów Gospodarskich PT,
w Krakowie, ul. Lwowska 2 — OGŁASZAJĄ PRZE­
TARG na dostawę 30.600 sztuk płytek szamotowych,
w wykonaniu eksportowym, do kuchenek elektrycz­
nych, o wym. 168X20 mm, z materiału wykonawcy.

Termin wykonania sukcesywnie w ciągu 1965 roku.

Szczegółowych informacji udzieli Dział Zaopa-
tizenia KZAG — Kraków, ul. Kącik 18, tel. 625-49 —

w godzinach od 7 do 9.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.
Oferty należy składać do dnia 8 stycznia 1965 r.,

W’ zalakowanych kopertach w Sekretariacie KZAG,
w Krakowie, ul. Lwowska 2.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 11 stycznia
1965 r., o godzinie 10.

Zakłady zastrzegają sobie prawo dowolnego wy­
boru oferenta lub unieważnienia prietargu bez po­
dania przyczyn. K-10282

Spółdzielnia Pracy „Kruszywo” — w Oświęcimiu,
ul. Fabryczna blok 12 — OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY na dowozy kruszywa w 1965 r.»

a mianowicie:
1. kamienia z potoku Wieprzówka — Andrychów,

do stacji kolejowej Andrychów, odległość 7 km,
miesięcznie 2.000 ton,

2. żwir z potoku Koszarawa i Sopotnianka w Je­
leśni, do stacji kolejowej Jeleśnia, odległość 4

km — miesięcznie 2.000 ton,
3. żwir z potoku Koszarawa, miejscowość Sporysz,

do stacji kolejowej w Sporyszu, odległość 3.5 km
— miesięcznie 1.060 ton,

4. żwir z koryta rzeki Soły — Żywiec, do stacji
kolejowej Żywiec, odległość 2.5 km — miesięcz­
nie 3.C00 ton,

5. żwir z potoku Żabnica — Węgierska Górka —

do stacji kolejowej Węgierska Górka, odległość
3.5 km — miesięcznie 2.000 ton,

6. żwir z koryta rzeki Soły — Milówrka — do sta­
cji kolejowej Milówka, odległość 3 km — mie­
sięcznie 1.500 ton,

7. żwir z koryta rzeki Soły w Rajczy, do stacji
kolejowej Rajcza, odległość 2.5 km — miesięcz­
nie 1.000 ton.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy przesyłać pod adresem Spółdzielni
do dnia 12 stycznia 1965 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 stycznia 1965 r.

Mała kronika
• PAN (mała sala), godz. 17 —

posiedzenie naukowe komisji ję­
zykoznawstwa; referat prof. dr
Tadeusza Milewskiego „Kon­
takty językowe ludów Ameryki i

Azji w epoce przedkolumbowej”.
® Godz. 15,. 16.30, i 13 w Mło­

dzieżowym Domu Kultury — ko­
lejne imprezy noworoczne dla
dzieci pracowników zakładów i

instytucji.
•W KDK o godz. 19 — „Obrzę­

dy i zwyczaje starego Krakowa w

okresie świąt i Nowego Roku” —

prelekcja doc. dr J. Dobrzyckie-
go.

To się nam nie podoba

Kręte drogi
spółdzielczego przydziału
Ob. Halina S. (nazwisko i adres znane redakcji) od wielu lat m?esz«

ka wraz z mężem i dwojgiem dzieci w wilgotnej, zagrzybionej izbie,
która właściwie nie nadaje się do tego celu. Przed sześciu laty ob.
S. zdecydowała się więc na przystąpienie do spółdzielni mieszka­
niowej. Wybrała spółdzielnię „Krakus” i tamże doczekała sic w br.

przydziału nowego mieszkania. Bowiem pismem z dnia 13 marca

br. Zarząd Spółdzielni zawiadomił naszą Czytelniczkę, iż przydziela
jej mieszkań:e nr 41 w bloku przy ul. Wrocławskiej.

Spełniło się więc marzenie rodziny ob. S. Ale czy naprawdę? Bo
oto 22 grudnia 1964 r. ob. Halina S. - będąca w stałym kontakcie
z zarządem Spółdzielni — dowiedziała się, że przydzielone przedtem
mieszkanie oddano komu innemu. Jej natomiast zaproponowano
m eszkanie inne, nie równe poprzedniemu. Decyzję z dnia 13 marca

br. zmieniono więc dosłownie na kilka dni przed otrzymaniem klu­
czy.

Ob. Halina S. n!e przyjęła proponowanej zamiany. Nie dziwimy
s’.ę naszej Czytelniczce. Dziwią nas natomiast dziwne praktyki Za­
rządu Spółdzielni „Krakus”. I to tym bardziej, że argumentów -

jakimi operowano w czas:e rozmowy z przedstawicielem redakcji
— nie możemy uznać za przekonywające.

Wniosek końcowy ■» czas jeszcze na to, by wrócić do poprzed­
nich faktów, (ep) I

Plan gospodarczy i budżet
miasta Krakowa na rok przy­
szły zabezpiecza wielomilio­
nowe nakłady na inwestycje
w dziedzinie oświaty. Z
duszów tych przybędzie
szemu miastu 11 szkół
stawowych, 8 przedszkoli
18 świetlic przyszkolnych.
Szczególne znaczenie mają
dla potrzeb miasta inwestycje
szkolne, dzięki którym złago­
dzi się częściowo deficyt izb
lekcyjnych. Niestety na pełne
rozwiązanie tego ważnego pro­
blemu będziemy musieli po­
czekać jeszcze kilka lat.

Wśród nowych szkól, które
oddane zostaną do użytku w

przyszłym
znaczenie
na przy
Zarzecze,
młodzieży
nikacyjncgo, które dotychczas
mieści się w skromnym drew­
nianym baraku przy pl. Bisku-

fun-
na-

pod-
oraz

roku, szczególne
ma szkoła zbudowa­

ni. Dzierżyńskiego-
Służyć ona będzie
Technikum Komu-

ul.
już
te-

PROGRAM I.

5.00: Wiad., 5.05: Rozmait. roln.,
5.30: Muz., 5.40: Program dnia,
5.50: Gimn., 6.00: Dziennik, 6.10:

Muz., 6.37: Omów. aud. szk., 6.40:
Kalendarz radiowy, 6.45: Dzień

dobry tow. przewodniczący, 7.00:

Dziennik, 7.20: Inf. Kom. Bud.
Domu Starców, 7.25: Piosenka

dnia, 7.29: Muz., 7.45: „Błękitna
sztafeta”, 8.00: Wiad., 8.05: Muzy­
ka i aktualności, 8.30: Koncert so­
listów, 8.50: Publicystyka, 9 00:

Muz., 10.00: „Zagraniczny czy kra­
jowy”, 10.15: Muz. oper., 11.00:

Wspomnienia Mazowszanki fragm.
ks., 11.20: Wieś tańczy i śpiewa,
11.40: Mel. J. Straussa, 12.05: Wiad.,
12.15: Rolniczy kwadrans, 12.30:

Radio-reklama, 12.45: Muz. radź.,
13.00: Muz., 13.20: Muz. franc.
14.40: Nowości literatury świato­
wej „Ród Corderanów” — fragm.,
14.30: Rozmait. muz., 15.00: Wiad.,
15.10: Postęp w gosp. domowym,
15.20: Mel. rozr., 15.40: Pieśni,

16.00: Koncert życzeń, 16.35 Pro­
gram młodzieżowy, 17.00: Wiad.,
17.05: Fel. Red. Spoi., 17.15: Radio-

reklama, 17.20: Aud. dla szkół
średn. „Na wirażu”, 17.50: Uniw.

Rad., 18.00: Koncert dnia, 18.50:

Radio-reklama, 19.00: Kurs jęz.
franc., 19.15: „Ze wsi i o wsi”,
19.30: Rozmowy o wychowaniu,
19.40: Melodie na Psałterz Polski,
20.00: Dzień., 20.26: Wiad sport.,
2C.35: Proszę mówić słuchamy —

Ludwik Sempoliński, 21.05: Kon­
cert chopinowski, 21.35: Muz.,
21.45: Szklanka herbaty — fragm.
ks., 22.05: Muz. tan., 22.55: Pora­
dnia Rodź., 23.00: Wiad.

PROGRAM II.

5.30: Wiad., 5.36: Muz., 6.10: Aud.
dla wsi, 6.27: Omów. aud. szk.,
6.30: Dziennik, 6.40: Radio-rekla­
ma, 6.50: Gimnastyka, 7.00: Prog­
noza pogody, 7.10: Muz., 7.20: Ra­
dio-reklama, 7.30: Dziennik, 7.50:
Piosenka dnia, 8.15: Kurs jęz.
ros., 8.30: Wiad., 8.35: Rezerwa PI,
9.00: Koncert dnia, 9.50: Publicy­
styka, 10.00: Muz., 10.30: Z życia
Zw. Radź., 11.00: Koncert symf.
muz. czeskiej, 12.05: Wiad., 12.15:

pim. Tysiąclatka przy
Dzierżyńskiego jest — jak
podawaliśmy — 999 szkołą
go typu w kraju, a patronat
nad jej budową objęły „Ga­
zeta Krakowska” oraz KD
PZPR Zwierzyniec.

Pisząc o inwestycjach szkol­
nych, pamiętamy o trudno­
ściach na jakie napotkała o-

becnie ich budowa. Warto
więc zadbać o to, by kłopoty
te nie powtórzyły się w roku
przyszłym, (jók)

Komory
ki” mają
powierzchni i
ści. W jednej widzieliśmy
przykład skrzynki,
ok. 2 miliony jajek a i tak ko­
mora wypełniona była zaledwie
do połowy. W komorach tych
panuje temperatura od 0 do 25

stopni poniżej zera. W najniż­
szej temperaturze przechowuje
się mięso i ryby. Zamrożone „na

kość” połówki świń i łososie za­
mienione przez mróz w

maczugi, mogą ty leżeć

długie miesiące.
Dobrze, że wybraliśmy

chłodni w zimie, kiedy
nicy wycieczki narażeni
stosunkowo niewielkie

temperatury przy wyjściu z ko­
mór. W lecie, gdy na dworze

panuje temperatura plus 25 sto­
pni, wahania te wynoszą ponad
50 stopni, jest to niebezpieczne
dla organizmu ludzkiego. W ko­
rytarzach chłodni wiszą tablice

ostrzegawcze: „Przechodź z niż­
szej temperatury do wyższej po­
woli”. Nawet w czasie upałów
do komór trzeba wchodzić w ko­
żuchach.

Oprowadzali nas po chłodniach:

dyrektor do spraw produkcji
mgr Stanisław Wójcik, kierow­
nik starej chłodni Stanisław Ślą­
zak i p. Włodzimierz Lewandow­
ski. (am)

• Gawęda fotograficzna Feliksa

Nowickiego oraz ocena zdjęć
przedłożonych przez fotoamato-

rów—o godz. 19 w siedzibie

Krakowskiego Towarzystwa Foto­
graficznego.

Krakowskie Zakłady Betoniarskie i Żelbetowe —

w Krakowie-Czyżynach — OGŁASZAJĄ PRZETARG
NIEOGRANICZONY na wykonanie robót remonto­
wo-budowlanych w blokach mieszkalnych, biurow­
cu, domu kultury i obiektów zakładowych.

Zakres robót: naprawa pokrycia dachowego, prze­
czyszczenie rynien i wymiana zniszczonych, obrób­
ki blacharskie kominów, tynkowanie odpowietrzni­
ków, malowanie klejowe i olejne pomieszczeń biu­
rowca, malowanie zewnętrznej stolarki.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Część kosztorysów na w.w. roboty jest do wglądu
w KZBiŻ, Dział Inwestycji, pokój nr 46, II piętro,
wgodzinachod7do15,wsobotyod7do13.

Oferty należy przesyłać w • zalakowanych koper­
tach najpóźniej do dnia 7 stycznia 1965 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w biurze Zakła­
dów, w dniu 8 stycznia 1965 r., o godzinie 10.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta na całość
robót lub na jego część, ewentualną zmianę zakre­
su robót, wycofanie obiektu z przetargu oraz unie­
ważnienie przetargu bez podania przyczyn.

Zarząd Spółdzielni Inwalidów „OGNIWO” — w Kra­
kowie, ul. Biskupia nr 18 — OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY na sukcesywną r dostawę
w roku 1.965:

1. poliethylen (twardy) „Westolen” — 2.000 kg,
2. polistyren — 2 .000 kg,
3’. rurki do długopisów z poliethylenu i PCW —

01,8mm—1.600kg,
4. końcówki do długopisów kompletne —

1.000.000 szt.,
5. pasta do napełniania długopisów produkcji za­

granicznej oraz krajowej — 500 kg.
Szczegółowe informacje można otrzymać w Zarzą­

dzie Spółdzielni — telefon nr 219-95.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać, w zalakowanych kopertach,

w biurze Spółdzielni, w terminie do dnia 8 stycz­
nia 1965 r., do godziny 12.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się w biurze

Spółdzielni, w dniu 11 stycznia 1965 r., o godz. 10.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo dowolnego wy­
boru oferenta, częściowego przyjęcia oferty, względ­
nie unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Krakowskie Zakłady Przemysłu Gumowego, w Kra­
kowie. ul Rzeźnicza 20 — OGŁASZAJĄ PRZETARG
na wykonanie:

1. form do produkcji baloników fryzjerskich —

wg rys. RF-23 — 3 szt.,
2. form do produkcji baloników dentystycznych

— wgrys.TKO13—2 szt.,
3. form do produkcji dzwonków gruszek „Aida”

— wg rys. RF-39 — 2 szt.,
4. form do produkcji gruszek na odciągacze —

wg rys. RF-22 — 2 szt.,
5. form do produkcji irygatorów — wg rys. RF-13

— 6 szt.,
6. form do produkcji piłek „Liliputki” — wg rys.

PL-27 — 4 szt.,
7. form do produkcji gruszek z kanką Nr 2 —

wg rys. RF-52 — 2 szt.,
8. form do produkcji gruszek z kanką Nr 5 —

wg rys. RF-50 — 5 szt.,
9. form do produkcji gruszek z miękkim końcem

Nr5—wgrys.TK012—8szt.,
10. form do produkcji gruszek z kanką Nr 9 —

wg rys. RF-49 — 2 szt.,
11. form do produkcji gruszek z miękkim końcem

Nr2—wgrys.2GM4—2szt.,
12. form do produkcji korków penicylinowych —

wg rys. KP-2 — 30 szt.,
13. form do produkcji ściernic 60X120 — wg rys.

. FGC 7-5 -143 — 1 szt.,
14. form do produkcji ściernic 40X120 — wg rys.

FGC 7-5-144 — 1 szt.,
15. wycinaków — wg rys. B-002 — 18 szt.j
16. obróbki głowic bezpieczeństwa do walcarek —

wg rys. XX-109 — 30 szt.

Terminy dostaw:

pozycje 1—12 — I półrocze 1965 rok,
pozycje 13, 14 i 15 — I kwartał 1965 rok,
pozycja 16 — 1 półrocze 1965 rok.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać

w Sekretariacie Zakładu do dnia 11 stycznia 1965 r.»

godzina 9.

Przetarg odbędzie się w dniu 11 stycznia 1965 r.i

godzina 11, w świetlicy Zakładu.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Dokumentacja do wglądu znajduje się w Dziale

Zaopatrzenia Zakładów, tel. 222-28, w godz. od 9 do 14.

Przedsiębiorstwa prywatne złożą wadium w kasie
Zakładu w wysokości 10 proc, wartości oferowa­
nych dostaw, najpóźniej w dniu otwarcia przetargu
do godziny 8. K-10257

lodo-przed bramą na sztuczne

wisko gromadzi się młodzież już
od wczesnych godzin rannych.

Fot. W. Klag

„Swojskie melodie”, 12.35: Pio­
senki lud., 12.45: „List ze Śląska”,
13.00: J. F. Telemann — Suita
„Don Kichot”, 13.20: Spotkania
z pisarzami — aud. pośw. Ewie

Szelburg-Zarembinie, 13.45: W ryt­
mie tańca i piosenki, 14.30: Mówi

Technika, 14.45: „Błękitna szta­
feta”, 15.00: „Popioły” w Teatrze
w N. Hucie, 15.30: Dla dzieci star,
słuch. — „Duch lodu bywa łaska­
wy”, 16.00: Wiad., 16.05: Koncert

życzeń, 16.40: Spotkanie przy mi­
krofonie, 16.50: WTiad. Ziemi Rze­
szowskiej, 17.00: Krakowska Pano­
rama Muzyczna, 17.45:

krakowski, 17.55: Aud.
18.15: Utwory fortep.
Smendzianka, 18.35: Radio-rekla­
ma, 18.45: Aud. red. ekon., 19.00:

Wiad., 19.05: Muzyka i aktualn.,
19.30: „Józio, czyli przechadzka
między dobrem a złem” — ko­
media, 20.40: Utwory skrzypcowe,
21.00: Z kraju i ze świata, 21.27:
Kronika sportowa, 21.40: Muz.,
22.10: Rozmowa z ministrem kul­
tury i sztuki, 22.30: Uniw. Radio­
wy, 22.40: III Wrocł. Festiwal Pol.
Muz. Wspólcz., 23.13: Zespoły roz­
rywkowe, 23.50. Wiad., 24.00:

Hymn.

Dziennik

aktualna,
gra R.

‘••Hiihhi”*

Krakowskie Zakłady Armatur — Kraków 12, ul.

Zakopiańska 72 — OGŁASZAJĄ PRZETARG na wy­
konanie prac malarskich, a to: malowanie hal pro­
dukcyjnych, o powierzchni około 60.000 ma klejowo
i około 10.000 m2 olejno.

Oferty w zalakowanych kopertach składać należy
w Sekretariacie Dyrekcji do dnia 11 stycznia 1965 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 12 stycz­
nia 1965 r. — W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe i spółdzielnie pracy.

Krakowskie Zakłady Armatur zastrzegają sobie

dowolny wybór oferenta, bądź unieważnienie prze­
targu. K-10244

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Wytwórnia Galanterii „GALALIT” w Myślenicach,
ul. Jagiełły 2 — zatrudni natychmiast TOKARZY
< ŚLUSARZY. — Warunki pracy 1 płacy do omó­
wienia w Dziale Kadr.

„Elektromontaż” Nowa Huta — zatrudni natych­
miast 100 ELEKTROMONTERÓW kwalifikowanych
z aktualnymi grupami bhp.

Dla zamiejscowych hotele robotnicze zapewnione.
Stołówki istnieją na miejscu budowy.
Dojazd tramwajem nr 4, 5 1 b 15 z Ronda do Cen­

trum Administracyjnego Hut;- im. Lenina, następ­
nie należy przebyć 800 m odcinek drogi pieszo do

siedziby Przedsiębiorstwa pod Krzesiawicami, obok

siedziby Nowohuckiego Przedsiębiorstwa Transpor­
towego Budownictwa.

Wszelkie formalności związane z zatrudnieniem

należy załatwiać w Dziale Zatrudnienia i Plac —

l piętro. K-9I23

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Elewacyjno-
Budowlanych — w Krakowie-Nowej Hucie, ul.

Kocmyrzowska 12 — zatrudni natychmiast na tere­
nie Krakowa:

INŻYNIERA lub TECHNIKA ELEKTRYKA — na

stanowisko kierownika d. s. energetycznych 1

eksploatacji w Bazie Remontowo-Sprzętowej,
KIEROWNIKA BUDOWY na’ roboty kubaturowe,
TYNKARZY, MURARZY, CIEŚLI,
ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH.
Pracownikom fizycznym zamiejscowym gwarantu­

je się hotele robotnicze.
Przedsiębiorstwo zapewnia w okresie zimowym

prace dla wszystkich pracowników.
Praca akordowa w systemie premiowym.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Płac

KPRE-B .

Zakłady Przemysłu Tytoniowego — w Krakowie,
Al. Planu 6-ietniego 280 — ZAKUPIĄ następujące
MATERIAŁY BUDOWLANE:

4.000 szt. trylinki 6-bocznej — drogowej, żwiro­
wej, wysokość 15 cm

400 s<zt. trylinki 6-bocznej — drogowej (infuły),
wysokość 15 cm,

300 szt. trylinki 6-bocznej — drogowej (połówki),
wysokość 15 cm,

609 szt. krawężników ulicznych —betonowych, *

500 szt. otoczyn ogrodowych,
2.500 szt. płyt chodnikowych, o wym. 50X50X7 cm,
500 szt. płyt chodnikowych o wym- 50X25X7 cm,
1.000 szt. płyt chodnikowych, o wym. 35X35X6 cm,
Oferentami mogą być przedsiębiorstwa państwo­

we, spółdzielcze i prywatne.
Oferty wraz z cenami wym. materiałów należy

składać w Dziale Zaopatrzenia Zakładów, w termi­
nie do dnia 5 stycznia 1965 r.

Szczegółowych informacji może udzielić Dział

Zaopatrzenia, w godzinach od 8 do 12, telefon wewn.

nr 45. K-10259

ŚWITU: „Rio Bravo” (USA, 12

lat) — 14 .30, 17, 19.30. ŚWIATO­
WID: „Komisarz” (wł., 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. Mała sala ŚWIATO­
WIDA: „Wyrok na Vc” (jug., 16

Urząd — lat) — 15, 17.15, 19.30 . SFINKS:

„Cztery serca” (radź., 14 lat) —

15.45, 18, 20.15. BALLADYNA,
„Latawiec z końca świata” (fr.,

7 lat) 17, 19. KOLOROWE:„Wielka,
większa, największa” (poi., 10 lat)
— 18. ORION: „Ocean Lodowaty
wzywa” (CSRS. 12 lat) — 18.

SWOSZOWIANKA: „Tygrysy na

pokładzie” (radź., 7lat)—19.
PŁASZOW. Kolejarz: „Czarny

żwir” (NRF, 16 lat) — 18; Energe­
tyk — nieczynne.

PROKOCIM. ZZK: „Przeżyjmy
to jeszcze raz” (poi., 9 lat) — 19.

WIELICZKA. Górnik — nie­
czynne. •

SKAWINA. Junak: „Przeminęło
z wiatrem”; Hutnik: „Przeminęło
z wiatrem”.

ZOO (Lasek Wolski) — codzien­
nie od godz. 9 do zmroku.

IM. SŁOWACKIEGO:

19.15, SALA KLUBU ZZK: Osiem
kobiet — 19.15, STARY TEATR:
Don Alvares — 19.15, KAMERAL­
NY: Nocna opowieść — 19.15, LU­
DOWY: Siedmiu przeciw Teboni—

Antygona — 19.15, RAPSODYCZ­
NY: Królowa Marysieńka — 19.15,
MUZYCZNY: Cnotliwa Zuzanna
— 19.15.

APOLLO: „Madame Sans Gene”

(Wł„ 18 lat) — 10, 12.30, 15.45, 18,
20.15. DOM ŻOŁNIERZA ^.Agniesz­
ka 46” (poi., od 16 lat) — godz.
15.45, — ISKIERKA
złoto świata” — (fr.,

— godz. 17, 19. KULTURA:

jest generał”
20.15. MELODIA: „Wyspa tajemni­
cza” (ang., 12 lat) — 16, 18, 20.

MASKOTKA: „Na scenach świata”

(rum., 16 lat) — 15.30, 17.45, 20.
— MINIATURKA: Program dla
dzieci — 14, 15, 16; „Mój wuja-
szek” (fr., 12 lat) — 17, 19. MI­
KRO: „Kandyd” (fr., 18 lat) —

15.30, 17.45, 20. MŁ. GWARDIA:

„Powiernik pań” (franc., 12 lat)
— 14.45, 17, 19.15. — ROTUN­
DA: „Więźniowie nocy” (ang., 16

lat) — 16, 18, 20. SZTUKA: „Biały
kanion” (USA, 14 lat) — 10, 13, 16,
19. TĘCZA: „Godziny nadziei”

(poi., 16 lat) — 17, 19. UCIECHA:

„M-Morderca” (NRF, 16 łat) — 15.45,
18, 20.30. WANDA: „Legenda o

wilku Lobo” (USA, 9 lat) — 10.30,
12.45; „Trzydzieści lat śmie­

chu” (USA, od 9 lat) — 15.45,
18, 20.15. WARSZAWA: „Panienka
7. okienka” (poi., 12 lat) — 16, 19.
WISŁA: „Karmazynowy pirat”
(USA, od 12 lat) — godz. 11,
„Rancho w dolinie” (USA, od
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. WOL­
NOŚĆ: „Pierwszy dzień wolno­
ści” (poi., 16 łat) — 15.45, 18, 20.15.
WRZOS: „Mysz, która ryknęła”
(ang., 12 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WIEDZA: zestaw filmów oświato­
wych — 18. ZDROWIE. ZUCH —

nieczynne. ZWIĄZKOWIEC: „Rzut
karny” (radź., 9 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: „O życie dla Ruth” (ang.,
16 lat) — 16, 18, 20. Mała sala

„Całe
14 lat)
„Gdzie

(poi., 12 lat) — 18,

m
PTEKO

‘ll||(l(l|im»l"^mpf^

Floriańska 15, Boh. Getta 13,
Kościuszki 18, Łobzowska 20, Wa­
ryńskiego 24, Rakowicka 12, Nowa
Huta — Rutkowskiego 2.

CHIRURGICZNY: Kopernika 40
INTERNISTYCZNY: Kopernika 17
OKULISTYCZNY: Kopernika 33

NEUROLOGICZNY: Eotaniczna 3
LARYNGOLOGICZNY: Koperni­
ka 23

kosztowności” --

przerwa.
,Spot-

-. (Kr.), 17.00:

Spółdzielnia Pracy Przemyślu Skórzanego „Watra”,
w Piwnicznej, ul. Węgierska nr 20 — ogłasza, że

W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO

sprzeda zbędny samochód typ 1200 — Skoda.
Cena wywoławcza wynosi 24.000 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 20 stycznia 1965 r.,
o godzinie 10, w biurze Spółdzielni.

Oferentów obowiązują warunki określone w Mo­
nitorze Polskim Nr 66, poz. 315, z dnia 23 VI 1960 r.

Oferenci obowiązani są złożyć wadium 'w wyso­
kości 10 proc, ceny wywoławczej pojazdu.

Samochód można oglądać codziennie w godzinach
od10do13. K-10301

Dyrekcja Oddziału Centrali Nasiennej" — w Nowym
Sączu — zatrudni od 1 stycznia 1965 r. — 2 PRA­
COWNIKÓW z wyższym wykształceniem rolniczym
oraz 2-letnlą praktyką lub średnim i 4-letnią prak­
tyką oraz 2 PRACOWNIKÓW z wyższym lub śred­
nim wykształceniem ekonomicznym.

Uposażenie według taryfikatora.
Podania składać — Oddział Centrali Nasiennej -4

Nowy Sącz, ul. Młyńska 9.

Zguby
SIKORA Stanisław, zam.

Kraków, ul. Kurniki 6,25,
zgubił legitymację szkol­
ną wydaną przez Szko­
łę Rzemiosł Budowla­
nych Nr 1 w Krakowie.

10.00: „Ukryte
film ang., 10.50—16.25
16.25: Program dnia, 16.30
kanie gospodarzy”
Dziennik, 17.05: „Proponujemy” —

progr. publ., 17.25: „Gwiazdkowe
życzenia” — film z serii „Disney­
land”, 18.15: TV Magazyn Medy­
czny, 18.45: „Warszawska Jesień
1964” (I cz. rep. film.), 19.20: Mło­
dzieżowy Mag. Wojsk., 19.50: Do­
branoc, 20.00: Dziennik, 20.30: „U-
kiyte kosztowności” — film ang.,
21.30: „Świat 1964” — progr. publ.,
22.10: Dziennik. Wieczorny relaks.

WASZTYL Anna, zam.

Oświęcim, zgubiła świa­
dectwo IX klasy, wydane
przez Liceum Ogólno­
kształcące Oświęcim.

KAŁWA Stanisław, Wol­
brom, zgubił przepustkę
wydaną przez ZPS Wol­
brom.

PŁACHTA Wiktoria —

zam. Krynica-Zdrój, zgu­
biła legitymację ubezpie­
czeniową rodzinną wyda­
ną przez DPU w Kryni­
cy.

KORZENIOWSKA Maria,
zam. w Krakowie, ul.
Mazowiecka 61/5, zgubiła
legitymację studencką —

wydaną przez Wyższą
Szkołę Pedagogiczną w

Krakowie oraz dowód

osobisty wydany przez
KP MO w Nowym Tar­
gu.

Komunikat „ORS“
P. P. Obsługa Ratalnej Sprzedaży „ORS” Oddział w Krakowie —

zawiadamia, że dla wygody klientów z dniem 1 stycznia 1965 r.

zostaje wprowadzony

nowy sposób załatwiania formalności
związanych z uzyskaniem kredytu

polegający na nowej formie pobierania opłaty skarbov/ej.

Od 1 stycznia 1965 r. w placówkach kredytowych „ORS” nie
będzie pobierana od kredytobiorcy oplata skarbowa, natomiast
oplata ta będzie uiszczana w wysokości 1 proc, od faktycznie
wykorzystanego kredytu przy zakupie towaru w sklepach reali­
zujących „imienne przekazy limitowane” „ORS”, łącznie z należ­
ną „ORS” opłatą manipulacyjną.

Wymienione powyżej zasady dotyczą również kredyto­
biorców zakupujących na raty samochody. - Opłata skar­
bowa łącznie z opłatą manipulacyjną „ORS" pobierana

będzie w P. P. „Motozbyt".
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